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Za konszachty z obcym ośrodkiem dyspozycji

1MZEIIE l Ul. HUIKiSKiD. MOKfl Z.M.P.
Protesty organizacji prowincjonalnych przeciwko wichrzycielskiej działalności

WARSZAWA, 21.4. (tel. wł.) — Po 
wykluczeniu e Obozu Zjednoczenia Na­
rodowego po^a Budzyńskiego, jednego 
z członków t. zw. grupy „Jutra Pracy** 
— nastąpiły dziś dalsze sensacyjne wy­
kluczenia z OZN. Kierownik główmy Zw. 
Młodej Polski p, Jerzy Rutkowski zło­
ży! dziś szefowi sztabu OZN. dekla­
mację, podpisaną przez wszystkich człon­
ków kierownictwa głównego Związku 
Młodej Polski oraz kierowników okręgo­
wych prowincjonalnych tej organizacji 
która stwierdza, m. in., że ideą naczelną 
Zw. Młodej Polski jest dokonanie prze­
łomu narcdowego oraz że Związek Mło­
dej Polski ogłasza swą zupełną niezależ 
ność organizacyjną w stosunku do 
wszystkich ugrupowań politycznych i 
samodzielność każdej decyzji.

Równocześnie z deklaracją p. Rutkow 
skiego rozesłał do kierowników okręgów 
prowincjonalnych Z w. Młodej Pol-k' roz 
kaz, który m. in. poleca wycofanie dele 
gatów okręgowych Zw. Młodej Polski z 
kolegiów okręgowych Służby 
OZN.

Dziś rano centrala Obozu Zjednocze-

nia narodowego. Szef Obozu Zjednocze­
nia Narodowego wzywa wszystkich czło 
nków Związku Młodej Polski do karne 
go podporządkowywania się nowym, wy

wego stwierdza dalej w swoim oświad­
czeniu, że krok grupy członków kierów- 
nictwa Związku Młodej Polski jest szko 
dnictwem w stosunku do idei zjednocze­

,\a zajęcn}. nwmen.i podpisywania przez aino asauoia wie
Młodych- Pertha (sir Erie Diimnr.ond) układu wksko-brytyjskiegó

PODPISANIE UKŁADU WŁOSKO . ANGIELSKIEGO
Na zdjęciu. moment podpisywania praei amb.asadora Wielkiej Brytanii w Rzymie lorda 
7 (N. Uri; D“-.;r.d) -1:.!" brytyjrkkgo w Wielką Sobotę. Na prawo,
nieco pochylony, włoski minister spraw zagranicznych hr. Ciano, który żłożyl podpis 

w imieniu Włoch.

znaczonym przez szefa OZN władzom 
Związku Młodej Polski.

Wszyscy członkowie ZMP, którzy nie 
staną na apel nowych władz organiza­
cyjnych, są automatycznie wykluczeni 
z szeregów OZN i ZMP, a równocześnie 
szef OZN powierzył tymczasowe kiero. 
wnictwo Związku Młodej Polski mjr. 
Galinatowi, przewodniczącemu Służby 
Młodych OZN.

WARSZAWA, 20.4. (Tel wl.) — Na 
ręce szefa Obazu Zjednoczenia Narodo­
wego nadchodzą depesze z ośrodków pro 
wincjonalnych Związku Młodej Polski 
z protestami przeciwko wichrzycielskiej 
decyzji p. Rutkowskiego, który dla nie­
znanych bliżej przyczyn powziął w ich 
imieniu bez upoważnienia akcję zmie­
rzającą do podważania idei zjednoczę 
nia. Dotychczas mimo krótkiego sto­
sunkowo czasu od ogłoszenia deklaracji 
p. Rutkowskiego zgłosiły protesty okrę­
gi : Poznański, Brzesk1, Białostocki, Kie­
lecki oraz wydział wiejski ZMP., który 
w stanowczych słowach potępił metody 
i ostatnie posunięcia p. Rutkowskiego.

nja Narodowego ogłosiła utrzymaną w 
ostrej i kategorycznej formie zdecydo. 
wartą odpowiedź na wichrzenia p. Rut 
kowsk:ego.

W oświadczeniu swoim centrala Obo-
zuzu Zjedn. Nar. stwierdza, że cytowa­
na wyżej deklaracja jest nielegalnym 
wystąpieniem grupy członków kierów 
nictwa Związku Młodej Polski, związa­
nej z obcym ośrodkiem dyspozycji i że 
wobec tego szef OZN. wykluczył p. Je­
rzego Rutkowskiego z szeregów Obozu 
Zjedn. Naród, wraz z członkami kierow­
nictwa Młodej Polski, którzy zsolidary- 
zowali się z jego wystąpieniem.

Centrala Obozu Zjednoczenia Narodo

Żądajcie
wszędzie 
znakomitego

PIWA TYCHY ■BHaMiMaBaiMM
Znów prowokacja

CZESKA

MORAWSKA OSTRAWA, 20.4 (PAT). - 
Czeski tygodnik szowinistyczny „Teszinske 
Noviny" zamieszcza artykuł, w którym w for­
mie niezwykle ordynarnej wyszydza postula­
ty i żądania mniejszości polskiej w Czecho­
słowacji w sprawie równouprawnienia.

Radiostacje belgijskie
ODMÓWIŁY TRANSMISJI
UROCZYSTOŚCI 1 MAJA

BRUKSELA, 20.4 (PAT). Radiostacje bel­
gijskie odmówiły transmitowania obchodu 
Pierwszomajowego w Liile. Dochód ten jest 
ergatózowany przez lewicowe czynniki mię- 
■i«ąu*odcwa.

Pomyślny rozwój rozmów francusko-włoskich
Możliwość zawarcia układu

PARYŻ, 20.4 (PAT). Według wiadomości I instrukcji dla charge d‘affaires - Rzymie 
z kół politycznych, na środowym posiedzeniu . Blondela.
Rady gabinetu po expose ministra spr. zagr. Według tych wiadomości, rokowania mię- 
Bonneta, Rada sprecyzować miała wytytczne I dzy Paryżem j Rzymem, zainaugurowane dwu-

Wielka gala w Niemczech
z okazji imienin kanclerza Hitlera

BERLIN, 20.4 (PAT). W dzień urodzin
kanclerza Hitlera urzędowy „Volkischer Ben 
bachte.-"' przynosi na tytułowej stronie arty­
kuły feldmarszałka Go.eringa- i ministra spraw 
wewnętrznych Rzeszy dr Fricka. Obaj mężo­
wie sianu dają wyraz szacunkowi, jaki naród 
niemiecki żywi dla kanclerza Hitlera-.

O północy młodzież hitlerowska ze wszyst­
kich dzielnic Rzeszy złożyła kanclerzowi ży­
czenia za pośrednictwem radia. Następnie 
przemawiali kolejno dostojnicy państwowi i 
partyjni. Dziś z rana kanclerz odebrał na 
Wilhelmstrasse defiladę formacji S. A., której 
szefem jest feldmarszałek Goering.

kre-tną .konferencją min. Ciano z Błondelem, 
będą się toczyć dalej na płaszczyźnie ogólnej 
wymiany poglądów, mającej przede wszyst­
kim na celu wywołanie odprężenia w stosun­
kach między Francją i Włochami.

Rozmowy te ograniczą się do sprecyzowa­
nia zasadniczych wytycznych, jakie będą na 
przyszłość charakteryzowały stosunki między 
obu krajami. Wobec obopólnej tendencji ob.’

W ciągu dnia odbyła się przed uniwersyie- 
em wielka rewia wojskowa. Specjalną uwagę 

zwracały oddziały austriackie, które maszero­
wały na- czele defilady, oraz w'ielka ilość 
wojsk pancernych i zmotoryzowanych.

We wszystkich uroczystościach, odbywają­
cych się na cześć kanclerza, akcentowana jest 
jego rola jako naozelnego wodza sił zbroj­
nych Rzeszy.

Wieczorem odbyła się w Berlinie w obecno­
ści kanclerza uroczysta prapremiera filmu o- 
limpijskiego. Obecni byli wszyscy zdobywcy 
medali olimpijskich Niemiec i Austrii.

rządów oczekuje się, że rozmowy hr Ciano z 
Błondelem przybierą bardzo szybki obrót że
icszcze przed posiedzeniem Rady Ligi Naro­
dów
układu.

prowizorycznego

nowa wierna „czysma w armii suwiwnwj

Komunistyczni „obrońcy"
ROBOTNIKA POLSKIEGO

MORAWSKA OSTRAWA, 20.4 (PAT). — 
Jak donosi „Robotnik Śląski", komuniści roz­
rzucili na terenie gminy Karwina ulotki, w 
których starają się wmówić, iż są obrońcami 
mniejszości polskiej -w Czechosłowacji i że 
rzekomo jedynie oni walczą o jej prawa-. Or­
gan socjalistów polskich przestrzega rzesze 
robotnicze przed tą agitacją komunistyczną.

LONDYN, 20.4. (td. wi) „Daily Te-
legraph" donosi, że los marszałków — 
Bltichera oraz Budionnego ostateczne 
został już zadecydowany.

Obaj sowieccy marszałkowie zostali 
definitywniie zwolnieni ze swych stano­
wisk.-

Poza tym czystka ogarnęła dwie trze 
cie korpusu oficerskiego armii Bliiche- 
ra i Budiennego oraz 80 proc, komisa­
rzy politycznych obu armii, których u- 
sunieto ze stanowisk.

Dalej donoszą, że z ośmiu członków 
trybunału, który skaza! marszałka Tu-
chaczewskiego na śmierć, usunięto sę­
dziów Alksinsa, Bellcwa i Detenkę.

SZTOKHOLM, 20.4. (tel. wł.) We­
dług wiadomości nadesłanych z Moskwy 
marszałek Bud-ienny, który, jak watfilo- 
mo popadł ostatnio w niełaskę, został 
osadzony w wuęztetóu na Łubiance. — 
gdzie wraz z marszałkiem Jegiorowem 
oczekuje ma rozprawę sądową. Następcą 
jego został mianowany getn. Tuleniew.

Od 2 maja 
KONSULATY LITEWSKIE

W POLSCE
KOWNO, 20.4. — Mimietereibwo spr. 

zagran-uznych usta-Yifo już, jak podaje 
-prasa-, listę konsulów- litewskich, któ 
rzy ma ją być mianowani na stanowiska 
w Polsce.

Objęcże (przez nich stanowisk nastą­
pi 2 .maja.

Konsulem generalnym w Warszawie 
został mianowany p. SabemsceKs, doitych- 

I czas:wy konsul litewski w Wiedniu.
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Powstańcy zdobyli Tortosę

Zaciekle walki nawyhrzeżu kalalittn
i na pograniczu francuskim

BURGOS, 20.4. PAT. Na odcinku 
Tortosa wojska powstańcze po zajęciu 
szeregu miejscowości o znaczeniu stra­
tegicznymi, decydującym o przecięciu 
dróg do Walencji, obsadziły wczoraj 
wieczorem całkowicie miasto Tortosa.

W akcji tej brały udział oddziały le­
gionistów włoskich i wojsk nawarskich, 
które też obsadziły część miasta, położo­
ną na pra-.ym brzegu Ebro.

Jak się okazało, dzielnice te były cał­
kowicie wyludnione, bowiem wojska 
czerwone, wycofując się, przymusowo 
ewakuowały ludność, po czym dopiero 
wysadziły w powietrze mosty. Po obsa­
dzeniu miasta na placu republiki gene­
rał, dowodzący włoską dywizją „23 
marca", przemówił do zgromadzonych 
wojsk, wyrażając swą radość z powodu 
zwycięstwa, które jest niej alko ukoro­
nowaniem 45-dmiowej bitwy.

PONT DE ROI, 20.4. PAT. Wojska 
powstańcze, które rozbiły oddziały mi­
licji w dolinie Aranu, obsadziły wczoraj 
wieczorem Poutaut i posuwa ją się w

kierunku granicy francuskiej. Poutaut 
odległe jest od granicy o 5 km.

SALAMANKA, 20.4. PAT. Komuni­
kat głównej kwatery wojsk powstań­
czych donosi, że oddziały wojsk po­
wstańczych, posuwając się na południe 
od m. Tortosa, zajęły wczoraj położone 
nad wybrzeżem miejscowości: San Car-

Ics de la Rapita, San Jaime, Port los 
Alfaąeu, las Barda® i Boscot.

Wzdęto do niewoli przeszło 200 jeń­
ców.

BARCELONA, 20.4. PAT. Korespon 
dent agencji Havasa donosi, że tamtej­
szy trybuna] skazał wczoraj za zdradę 
stanu 20 osób, na karę śmierci.

Relikwie św. Boboli
spoczną. w kościele na Rakowcu

WARSZAWA, 20.4 (tel. wł,). Pisaliśmy już 
przed kilku dniami, że Ojciec św., przychylił 
się do prośby kardynała Rakowskiego i prze­
znaczył relikwie św. Andrzeja Boboli dla 
Warszawy. Terminu przewiezienia tych świę­
tych szczątków j'.«żćze nie ustalono, wiidć-nio 
jednak już jest, że spoczną one w nowym ko­
ściele jaki OO. Jezuici wznoszą obecnie na 
Rakoweu Będzie to bazylika pod wezwwuem 
św Andrzeja Boboli.

Ponieważ bazylika będzie ukończona i kon­
sekrowana dopiero za 2 lata, relikwie św. 
Andrzeja w Oszklonej trumience spoczywać 
będą tymczasem w kaplicy domu 00. Jezui- 
tóów, przy ul. Rakowieckiej. Część relikwii 
oczostanie w Fzymle i będzie rozdana niędzy 
kościoły podwarszawskie, jednak największa

część szczątków polskiego świętego, będzie 
złożona w stolicy.

Latem bieżącego roku uda się do Rzymu 
specjalna delegacja, która specjalnym pocią­
giem przywiezie trumienkę z relikwiami do 
Warszawy.

Z chwilą przybycia relikwii nowego święte­
go polskiego do kraju, specjalny pociąg bę­
dzie zatrzymywał się na wszystkich stacjach, 
ażeby wierni mogli oddać hołd polskiemu 
świętemu.

Z dworca Głównego w Warszawie święte 
szczątki w bardzo uroczystej procesji, w któ­
rej wezmą udział kardynałowie, arcybiskupi 
i wszyscy biskupi polscy, będą złożone w ka­
plicy 00. Jezuitów,

cji, nastąnu po nieuwzględnieniu przez perso­
nel służbowy w willi żądania Usunięcia flagi 
ze swastyką, żądania usunięcia flagi odmó­
wiono ze względu na eksterytorialny chara, 
kter willi.

Poseł niemiecki interweniował niezwłocznie 
w czechosłowackim ministerstwie spraw za­
granicznych, które ze swej strony wydelego­
wało-szefa protokołu dyplomatycznego w ce­
lu wyrażenia posłowi niemieckiemu gorącego 
ubolewania z powodu zajścia i przyrzeczenia 
skrupulatnego dochodzenia i ukarania win­
nych.

Dotychczas zaaresztowano 8 robotników, 
zatrudnionych przy jednej z budowli w pobli­
żu miejsca incydentu, podejrzanych o współ­
udział w napadzie.

Policja czechosłowacka wzmocniła ochronę 
willi radcy legacyjnego.

Poseł niemiecki Eisenlohr zawiadomił poza 
tym rząd czechosłowacki, że w środę, dnia 20‘ 
bm., z okazji rocznicy urodzin kanclerza Hi­
tlera, przebywający w Pradze obywatele nie­
mieccy wywieszą niemieckie flagi ze swasty­
ką. Rząd czechosłowacki ze swej strony za­
pewnił wszelkie zarządzenia, mające zapobiec 
ewentualnym niepożądanym zajściom.

Taieioiicza śmierć łotewskiego mwslom
w nocnym ekspresie

Wołga ma łączyć
. OCEAN LODOWATY Z MORZEM 

KASPIJSKIM

W pierwszej połowie maja ma wyruszyć z 
Leningradu ekspedycja, składająca się z 345 
techników j robotników. Ekspedycja ta uda- 
ja się nad morze Kaspijskie w celu ustalenia 
możliwości wytyczenia linii kanału śródlądo­
wego; który by połączył morze Kaspijskie 
przez rzeki Kamę.i Pieczorę z Oceanem Ło«. 
dowatyhi.

W planie tym rolę arterii, łączącej północ 
Sowietów z południem, ma odgrywać Wołga.

Żona działacza
KOMUNISTYCZNEGO Z BELGII 

ZGINĘŁA W SOWIETACH
PARYŻ, 20.4. — Korespondent mos­

kiewski Havasa donosi, że dotychczas 
nie ma żadnych wiadomości o losie żony 
b. sekretarza generalnego belgijskiej 
partii komunistycznej (pani van de 
Boedk. Mąż jej wykluczony był nieda­
wno z partii, a żona jego, która przeby­
wała ostatnio wraz z córką u rodziców 
męża w Mohylewie, zaginęła zupełnie 
bez śladu.

Havas donosi, że panieńskie naawislko 
p. de Boeck brzmi Nelly Kaufman.

Urodziła się ona we Wrcdaiwiiu i po­
siadła dwuletnią córkę. Kwestia obywa­
telstwa p. de Boeck nie jest ustalona. 
Jednakże jest faktem niezaprzeczalnym 
że w chwili przyjazdu do Rosji posiada­
ła paszport belgijski.

Na głównym szlaku kolejowym Tczew — 
Chojnice, uczęszczanym przez pociągi transy 
towe Rygę — ^rólewieec — Berlin, ofob 
godz. 2 nad ranem patrol strażników ochro­
ny PKP w pobliżu stacji kolejowej Swarożyn 
pod Tczewem znalazł leżące pomiędzy toram: 
zwłoki nieznanego mężczyzny z roztrzaskaną 
głową.

Na miejsce wypadku przybyły z Tczewa 
władze śledcze. Ustalono, że zabitym jest bo­
gaty przemysłowiec, obywatel łotewski, 74- i 
letni Aleksander Kablic, stale zamieszkały w 
Rydze.

Tragicznie zmarły przemysłowiec, jak wy­
nika ze znalezionego w jego kieszeni biletu 
kolejowego, odbywał podróż nocnym ekspre­
sem z Rygi do Berlina. Krótko za Tczewem 
Kablic prawdopodobnie chciał udać się do u- 
bikacji, lecz widocznie pomylił się co do drzwi 

najprawdopodobniej wypadł z pędzącego po-; 
ciągu, ponosząc śmierć na miejscu. Nie jest 
również wykluczone, że padł w pociągu ofiarą 
wyrafinowanej zbrodni, przy czym dla upo­
zorowania nieszczęśliwego wypadku wyrzuco­
no go z pociągu.

Popierajcie i zapisujcie się 
na członków L. 0. P. P.

GIEŁDA PIENIĘŻNA
Tendencja dla dewiz przeważnie mocniejsza,

dla pożyczek państwowych, dla listów zastaw, 
pych ziemskich i akcyj mocniejsza, dla miej-
skich utrzymana.

Antyniemiecki incydent w Pradze
Najście na willę dyplomaty niemieckiego

PRAGA, 20.4. Wczoraj w godzinach ran­
nych dokonano w Pradze najścia na willę rad­
cy poselstwa niemieckiego, Andsora Hencka, 
co wywołało natychmiastową reakcję ze stro­
ny przedstawicielstwa niemieckiego. Najście 
to bowiem miało charakter polityczny.

Najścia na willę dokonało 14 mężczyzn..

Wtargnęli mianowicie do ogrodu, okalającego 
willę i obrzucili kamieniami okna mieszkania 
radcy Hencke, wybijając kilkanaście szyb.

Poprzednio sprawcy napadu obrzucili ka­
mieniami dwu służących, znajdujących się w 
ogrodzie.

Napad, noszący cechy zorganizowanej e-k-

Dewizy; Holandia 295.60; Bruksela 89.40; 
Londyn 26.51; Nowy Jork 55.30 i jedną ósma 
Nowy Jork (kabel) 5.30'i trzy ósme; Oslo 
133.25; Paryż 16.76; Praga 18.48; Sztokholm 
136.60; Zurych 122.00.

Papiery procentowe: 3 proc. poż. prem. in­
westycyjna I em. 85,00, II em. 84.00 ; 3 proc, 
pożyczka premiowa inwestycyjna seriowa I 
em, 92.00, II em. 91,00; 4 proc, państwowa 
pożyczka premiowa dolarowa 4fi.75; 4 proc,
pożyczka konsolidacyjna 68.50 — 69.25 ; 4*/a 
proc, pożyczka wewn. państw. 65.75, 5 proc 
konwersyjńa 69,75 — 70.00.

Akcje: Bank Polski 117.00; Warsz. Tow. 
Fabr. Cukru 35,00; Węgiel 30,00 — 30.50 — 
30.25; Lilpop 71.00; Starachowice 39.50 — 
39.75 — 39,50; Żyrardów 65.00 — 64.50.

H. RABL 86>

[POŻAR W LONDYNIE
POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA

Zawstydził się nagle, czując nieuchwyt 
nie, że taka kobieta nie zostałaby jed­
nej chwili przy boku męża, gdyby wie­
działa, że jest mordercą,

Wyjął z kieszeni garstkę drobnych i 
(przeliczył. Wystarczy — pomyślał.

Wsiadł do pierwszej wolnej taksówki.
— Niech pan prędko jedziile! — rzucił 

szoferowi. — Bardzo mii się śpieszy!
Miał nadzieję, że jeszcze zastanie Mar­

ka w biurze Topolskiego.

Tymczasem Marka już nie było. Woź­
ny oświadczył Jankowi, że pan Łętowski 
wyszedł dość dawno z panną Rembiaiflką, 
przy czym nie zostawił wiadomości, kie­
dy będzie w domu i gdzie go szukać w 
razie potrzeby. Chłopak pobiegł do hote­
lu. I tu go nie zastał.

Zniechęcany i zmartwiony, wślizgnął 
.się de sweeo pokoju, upad! na łóżko twa­

rzą di:- poduszki. Teraz na prawdę nie 
wiedział, co robić... Chyba pójść do naj­
bliższego komisanjaitu policji i złożyć ze­
znania. Odrzucił ten plan bez dłuższego 
namysłu, gdiy uprzytomnił sobie, że to 
się przedostanie do prasy i jutro cały 
Londyn się dowie, że pani Konstancja 
jest żoną mordercy. Z drugiej strony nie 
miai] praw zatrzymywać przy sobie te­
go odkrycia.

Zwlókł się z łóżka, usiadł przy stele, 
podpierając się dłońmi i kołysał się wol­
no z boku na bok, jalk to czynią ludtote, 
cierpiący na ból głowy lub zębów. W prze 
tomowej chwili znów był sam, a trafił 
na zadanie, przekraczające jego siły.
— Co robić?.. Co robić?.. — mówił pół­
głosem. — Pójść do pana Rummy'ego... 
Nie, to do niczego. Na razie nikt obcy 
nie pcwMen o tym wiedzieć... Pani Kon­
stancji powiedziałbym wszystko, ale—

Coś zaszeleściło pod łokciem. Zdjął ra­
miona ze stołu — przed mim leżała kart­
ka, skreślona ręką Łętowskiiego.

„Jestem z panną R. w Izbie "Gmin. 
O pierwszej będę zmów u T. Zatele­
fonuj tam. M.

Jak się ezujesz? Już ci lżej?"
— Jak się ezujesz?.. Już ci lżej?.. — 

przeczytał jeszcze raz na- głos i roze- 
śmieł się swobodnie.

Rzeczywiście ulżyło mu w jednej chwi­
li. Ożywi] się odraizu, przestał myśleć o 
sobie — na pierwszy plan wysunęła się 
sprawa.

Spojirzał na zegarek. Dziesięć po pier­
wszej.

Podszedł pośpiesznie do telefonii, przez 
centralę hotelową połączył się ż miastem 
i następnie ;z biurem TopóJdkiego.

Odpowiedziała mu panna Rembiamka.
— Ozy pan Łętowski jest? —zawołał 

donośnym głosem.
— Czego tak wrzeszczysz? — zapytała 

zdziwiona. — Co się stało?
— Jest pan Łętowski. czy nie ma? — 

Proszę o krótką odpowiedź, bo ®i’e mam 
czasu na prywatne rozmowy!

Usłyszał lekkie stuknięcie — prawdo­

podobnie położyła słuchawkę na biurko 
i -poszła do Marka . Czekał, trzęsąc się z 
niecierpliwości i gryząc nerwowo palec: 
był- ostatecznie, czy znów gdzieś po­
mknął ?-.

— Ty, Jamku? — usłyszał nareszcie 
głos Marka. — No, co tam ?

Chłopak zaczerpnął powietrza i wy­
rzucił jednym tchem:

— Niech pan wraca natychmiast do 
domu, stała Się ogromnie ważna rzecz! 
Maim go! Już jwiiiem, kto -on jest, nie po­
trzebujemy stukać dalej!

Chwila ciszy.
— Masz go?.;. — zapytał Marek z wy- 

Ąjźnym niedowierzaniem. — Na prawdę?
•—7 Tak. Teraz- już nie ma wątpliwości.
— I ni/e cieszysz się? Nie jesteś du­

mny? ■
— Nie. Jestem .pewny, że pan też nie 

bardzo będzie zadowolony, jak się dowie 
wszystkiego.

— Pclwfed® przynajmniej, kto to jest?
—-Nie, pan musi tu przyjść, ale pręd» 

ko! — a powiesił słuchawkę.

(C. d. n.)
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PSYCHOZA URZĘDNICZA

■uz ■ Minom wini ii m
W eh w.li zwiększadącagia się tempa 

rowojawego życia gospodarczego pań­
stwa. gdy trzeba organizować jego hajn- 
del j przemysł, młodzież, zamiast wyfea- 
Zvwać w tym kienuinfcu siwą toicjartywę, 
zachciwuje się. całkowicie biernie i po­
pełnia nadal błędy swych stairsaych ko­
legów, obracając się w kręgu marzeń o 
posadzie tuaństwaweij.

Pragnieniem tysięcy dzisiejszych ab­
solwentów wyższych uczelni jeśt 
zostać urzędnikiem państwowym, cho­
ciażby ze skromnym wynagrodzeniem 
150 zl miesięcznie. Szczytem tej karie­
ry urzędniczej, to tytuł radcy i pensja 

400—500 zł.
To dążenie do zapawinienia sobie sforo 

innego, lecz pewnego bytu jest zroau- 
mialle wśród łudzi starszych, któray ma­
ją już życie ‘aa sobą, lecz nie u młodzie­
ży, Wtóra w nie dopiero wiehuKtai. Piree- 
cież właśnie młodzież wimma kroazyć aa- 
:V1€Be w awangardzie spofectzeństwa, wy- 
kuwać nowe formy, walczyć o nowe te­
reny- I tek dzieje w rzeczywistości, 
jeżedi chódlai o wyrobienie sobie takiego 
czy innego światopoglądu, jeżeli chodzi 
o zagadnienia podiiityoane i społeczne. 
Tam młode (pokolenie nie krępuje się 
tyi.n czy innym stanowiskiem starszego 
pofcoienia, lecz ‘wybiega napraód i two­
rzy własne prądy myślowe. Odwrotnie 
przedstawia się sytuacja w dziedzinie 
materialnej, w dzi.edzrifnre oti! której za­
leżny jest jej przyszły byt i dobrobyt. 
W tych dziedzinach bierność i brak ini­
cjatywy ze stromy mftodego pokoflenia 
jest wlptrost przerażająca.

Nie mówiąc już o potrzebach rozwojo­
wych państwa, me wspominając już o 
tym, że Imperium Brytyjskie tworzyli 
przede wszystkim młodzi ludzie, którzy 
jechali za morza, by tam tworzyć dla 
siebie nowe rynki pracy —
to oprócz tego dzisiejsza młodzież mu­
si sobie zdać sprawę, że tylko znikomy 
odsetek ludzi z wyższym wykształceniem 
może uzyskać tak poszukiwaną dziś po­

sadę państwową lub samorządową.
Z referatu dr W- Brzezińskiego, aa- 

miesacsonego w jednej z broszur Biura 
Studiów TPMA, wynika, że administra­
cja rządowa potrzebuje rocznie tylko 
1399 ludzi z wyższym wykształceniem. 
Z tegia 667 prawników, 36 doktórów, 
334 z wykształceniem filozoficznym i 
148 z handlowym.

Ponadto na terenie woj. śląskiego, 
fflie objętego tą statystyką, potrzeba o- 
gólenn 50 absolwentów wyższych zakła­
dów naukowych, w czym 15 prawników.

Samorząd terytorialny, jako rynek 
pracy dła jednostki z wyższym wy­
kształceniem przedstawia w danej chwa­
li małe możliwości chłonne (nie licząc 
przedsiębiorstw i zakładów samorządo­
wych). Może tam znaleźć pracę rocznie 
zaledwie 93 młodych ludzi, w czym 25 
Prawników, 18 handlowców <i 17 dokto­
rów.
Ogółem więc administracja, państwowa 
zatrudnia rocznie 1942 absolwentów 

wyższych uczelni.
Twierdzenia dr Brzezińskiego nie są 

Wełnie ścisłe. Dotyczy to zwłaszcza sa­
morządu teryt:iri-ailinego, gdzie obliczy! 
on możliwości w przybliżeniu, opierając 
się tylko na ogólnych informacjach, o- 
trzymanych ze związków samorządo­
wych.

Ponadto dr Brzeziński nie uwzględnił 
szeregu ważnych czynników. Tak np. 
Przyjmując, że jedna trzydziesta ludzi 
2 wyższym wykształceniem, zatrudnio­
nych w administracji państwowej, prze 
chodzi co rok na emerytury, nie zwrócił 
uwagi na kwestię wieku tych pracowni- 
kow. a przecież inaczej ta sprawą bę- 
u®i« się przedstawiała w skarbowośoi, 
gdzie urzędnicy w znacznym odisetku są 
starsi i nie mąją formalnych kwałifi- 
kacyj, a inaozej w leśnictwie, gdzie ma- 
my Samych młodych ludzi.

Jednakże te odchylenia będą stosun­
kowo nieznaczne i możemy twierdzić w 
przybliżeniu, że rocznie niewiele więcej 
ponad półtora tysiąca absolwentów wyż- 
Wch uczelni znajduje posady państwo­
we lub samorządowe. W porównaniu z 
liczbą 5809 dyplomów, wydanych przez

wyższe zakłady naukowe w 1933-34 — 
jest to odsetek znikomy.

Wniosek z tych kilku cyfr jest jeden: 
trzeba skończyć z bezcelowym wydepty­
waniem przedpokojów biur personal­
nych, trzeba położyć tamę narastającej 
warstwie młodych „zawodowych" bez­

robotnych.
Młodzież musi się wyzwólić z ogar­

niającej ją „psychozy urzędniczej “.

„Dar Pomorza” powrócił do Gdyni
po 15.000 milowej podróży

l’o 216-dniowcj podróży — po raz trzeci z 
wielkiego rejsu zamorskiego — wrócił do 
Gdyni „Dar Pomorza".

Pożegnanie z morzem było dramatyczne. O 
ile lwia część podróży minęła przy pogcdzie 
wyjątkowo pomyślnej — o tyle ostatnie jej 
dni byty niezwykle ciężkie. Sztorm zaczął się 
już w La Manche, trwał na Morzu Północnym 
a na Bałtyku rozhulał się na dobre. Huraga­
nowy wiatr dał się we znaki żaglowcowi i za­
łodze. Z tym większą więc radością powitano 
nareszcie rodzime brzegi.

Podróż na „Darze Pomorza" odbyło 35 ucz­
niów Szkoły morskiej, 18 jungów i kilku pra­
ktykantów starszych. Poza tym w> roli ucznia 
odbył podróż „oryginalny" Bułgar, Spas-Co- 
kow-Spassow.

Pierwszy etap rejsu szkolnego skończył się 
w Casablance. Stamtąd uczniowie odbyli kilka 
wycieczek lądowych po francuskim Marokko.

Dalsza trasa prowadziła na wyspy Zielone­
go Przylądka i do Brazylii. „Dar Pomorza" 
wypłynął iw raz pierwszy na żółte wody naj­
większej rzeki świata — Amazonki i zakotwi­
czył w porcie Para.

Dalsza droga prowadziła do Trynidad. Tu

Przemiany nad Bałtykiem

Sowiecka brama wypadowa na Zachód
Miesiąc ubiegły minął pod znakiem grun­

townych przemian nad Bałtykiem. Konflikt 
polsko-litewski i obojętna w związku z nim 
postawa ZSRR wobec Litwy, wreszcie przyję­
cie ultimatum polskiego, oto poszczególne eta­
py przemian bardzo znamiennych.

Prasa nadbałtycka, a specjalnie estońska 
(dziennik „Paewahlet") analizując te prze­
miany stara się naświetlić wszysbkie nowe ele­
menty, ważne już nie tylko w rozgrywce o 
niepodległość państw bałtyckich, ale w dąże­
niu dc utrzymania spokoju w Europie, a przy­
najmniej jej północno-wschodniej części. W 
rezultacie, ton artykułów prasy estońskiej jest 
optymistyczny, stwierdza bowiem, iż Rzesza 
szuka terytoriów zasobnych w bogactwa na­
turalne, Związek Radziecki patrzy na Daleki 
Wschód i Północ,

Polska zaś wc własnym interesie będzie 
starała się utrzymać niepodległość państw 

bałtyckich.
Ta pogodna ocena stosunków, jakie wytwo­

rzyły się ostatnio nad Bałtykiem ma swoje 
luki, czemu dał zresztą wyraz w swym ostat­
nim przemówieniu gen. Laidoner.

Nie ulega wątpliwości, że gdyby w basenie 
bałtyckim nie miała nic do powiedzenia Pol­
ska, Związek Radziecki na pewno ustosunko­
wał by się do państw, znajdujących się w tym 

Stać nas na pewne ryzyko w wyszuki­
waniu i tworzeniu nowych wreatatów 
pracy. Nie możemy pozwolić by na na­
szym handlu i przemyśle idioraball się 
wrogi nam element żydowski, podczas 
gdy młodzież pciska wypisuje nakazy 
płatnicze w urzędach skańbawych, lub 
uczy się od starszych „kunsztu" biuro­
kracji w setkaich najróżnorodniejszych 
instytucyj.

widziano osobliwość: jezio:o asfaltowe, poło­
żone w dawno wygasłym kraterze wulkanicz­
nym. Po jeziorze mcżna chodzić. Ugina się o- 
r.o pod stopami, a dłuższe stanie w miejscu 

zagraża zapadnięciem się w masę asfil

N.a' Martinikę szedł żaglowieec przez 12 dni. 
Miejscowość ta, jako cel wyprawy, była, nie­
jako osią rejsu „Daru Pomorza".

Statek zakotwiczył w porcie w wigilię .Bo­
żego Narodzenia. Tu odbywały się całomie- 
sięczne ćwiczenia szalupowe i załoga zwiedzi­
ła- porty Santa Anna i Santa Pier oraz po­
tężny wiulkan Montpelle.

Pożegnawszy Martynikę, „Dar Pomorza" 
ruszył na Haiti.

Na ciekawej tej wyspie spotkano murzy­
nów - Polaków. Są to potomkowie polskich 
legionistów napoleońskich.

Na Kubie „Dar Pomorza" spotkał się z 
m-s „Piłsudskim".'Kubańczycy przyjęli Pola­
ków bardzo gościnnie, a ponieważ był to kar­
nawał, młodzi żeglarze byli świadkami jedy­
nych w swoim rodzaju karnawałowych zabaw. 
Dnia 5 marca wyruszono w podróż powrotną.

Jako trofea podróży, znalazły się na pokła-

basenie właśnie tak, jak ustosunkował się do 
Litwy w krytycznych dla niej momentach. 
Gra nie wartała by świeczki! Ba, ale właśnie
nad Bałtykiem ma coś dc 
z jednej strony, Finlandia 
tych warunkach można 
brak zainteresowania ze

powiedzenia Polska 
z drugiej... Czy w 

wyrazić całkowity 
strony dyplomatów

sowieckich Bałtykiem? Gdyby szło tylko o 
dyplomatów ZSRR, nauczeni doświadczeniem
eksperymentów hiszpańskich, kto wie czy nie 
machnęliby oni ręką na problem bałtycki, ale 
Związek Radziecki ze swą skomplikowaną 
strukturą polityczną, ma obok dyplomacji ko­
mórkę znacznie ważniejszą — Komintem, o- 
bok którego stoi partia, a tuż obok armia.

Te trzy czołowe elementy sowieckiej rze­
czywistości muszą, chociażby dla prestiżo­
wego podtrzymania doktryny leninowskiej, 
mieć wolną drogę na Zachód, drogę dla 

swej propagandy.
Tymczasem _— demokratyczna Finlandia 

zbroi się! Demokratyczna Finlandia mimo 
sprzeciwów partyj lewicowych i instrukcyj w 
tej mierze od socjal-demokracji Szwecji coraz 
częściej przebąkuje o konieczności ufortyfiko­
wania do tej pory zdemilitaryzowanych wysp 
Olandżkich, co równa się zablokowania so­
wieckiej floty morza Bałtyckiego w zatoce 
Fińskiej Polska, stanowiąca od szeregu lat 
naturalny bastion ochronny Europy przed So­

dzie 2 misie brazylijskie „coati", czerwona 
pzjpuga a<rara, żółwie, 3 małpy, kameleony, 
palmy z Kuby, kaktusy i tp.

Był również na pokładzie potężny wąż boa- 
dusiciel. Ale nie żyje. Zginął tragicznie i to- 
przez uduszenie.

Boa-dusiciel był pod opieką lekarza okręto­
wego dr Korabiewicza. Pewnego dnia gad 
wlazł pod materac i to stało się jego grobem. 
Doktór położył się do łóżka i „pacjenta" udu­
sił... Lekarz-diusiciel był bardzo zmartwiony 
swym bohaterstwem, lecz było już za późno.

Niemieccy oficerowie rez
WEZWANI DO KRAJU

SOO-tysięczna armia niemiecka nie posiada 
dostatecznej liczby zawodowych oficerów. To 
też — jak donosi „Sunday Espress" — nie­
mieccy oficerowie rezerwy, znajdujący się za 
granicą, otrzymali rozkaz powrotu do oj­
czyzny.

W ciągu kilku ostatnich tygodni około 3000 
rezerwistów’ wróciło do Niemiec z Ameryki' 
Południowej. Niektórzy z nich służyli dotąd, 
w armii brazylijskiej.

W najbliższym czasie spodziewany jest po­
wrót rezerwistów z zachodniej i południowej 
Afryki.

1.379 księży zamordowano

W CZERWONEJ HISZPANII 
Organ Watykanu „Osservatore Romano" 

donosi, że na podstawie wyroków hiszpań­
skich trybunałów rewolucyjnych zamordowa­
no od początku wojny domowej 1.579 księży 
i zakonników’, należących do 27 kongregacyj 
i zakonów.

Cyfra ta nie obejmuje księży świeckich 
mordowanych bez wyroków masowo przez 
czerwoną milicję.

wietami, po znormalizowaniu stosunków z 
Litwą, w Entencie Bałtyckiej urasta do wy­
miarów jedynego gwaranta pokoju j nienaru­
szalności granic nad Bałtykiem, co automaty­
cznie przekształca bezpośrednich sąsiadów 
Związku Radzieckiego na północnym wscho­
dzie w dalsze ogniwa bastionu ochronnego Mo­
rze Czarne — Ocean Lodowaty Dodajmy do 
tego niewyjaśnioną dotychczas sytuację Cze­
chosłowacji, wyraźne żeglowanie na prawo we 
Francji i przemiany zaobserwowane w ostat­

ek miesiącach w Rumunii, a bez wysiłku u- 
stałimy, że przeciw Sowietom tworzy się zwar 
ty front Europy.

Jedyne luki w forpocztach tego frontu do­
tąd — to państwa bałtyckie Należy więc przy 
puszczać, że teren tych państw już w najbliż­
szym czasie znajdzie się pod gwałtownym ob­
strzałem sowieckiej propagandy, tym bar­
dziej ,że instrukcje Kominternu w tej materii 
są już realizowane na Litwie, gdzie rząd li­
tewski ostatnie był zmuszony wszcząć ener­
giczną akcję antykomunistyczną.

Reasumując — należy przypuszczać, że So­
wiety zbyt łatwo nie zrezygnują z bramy wy­
padowej na Zachód, jaką w chwili obecnej są 
dla nich państwa bałtyckie i dołożą wszelkich 
wysiłków, aby nie pozwolić zamknąć się w... 
obozie koncentracyjnym, któremu na imię; 
Związek Radziecki! ' •
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W świetle przepisów

Podział pracowników na fizycznych
i umysłowych

Polskie ,prawo pracy dzieli pracawnir 
ków- przede wszystkim ma dwie zasadni­
cze grupy: fizycznych i umysłowych, 
dla każdej z mich ustalając odrębne 
przepisy prawne. Fakt ten m e jest by­
najmniej wynikiem pcgllądu ustawoda­
wcy na wartość pracy Ikiaiżtftej z tych 
grup i cenienia wyżej pracy, wykony­
wanej przez jedną, niż przez drugą, — 
lecz jedynie dostosowaniem się do oko­
liczności życia: oceną odrębnych warun 
ków pracy pracowników fizycznych i 
umysłowych.

Czynności zawodowe pracownika fi­
zycznego są tego rodzaju, że w każdym 
zakładzie prasy jego funkcje wyglądają 
mniej -więcej jednakowa, natomiast za­
dana ^pracownika umysłowego. są zna­
cznie bardziej zróżniczkowane, wyma­
gają dokładnej znajomości przedsiębior 
siwa, zgłębienia całokształtu warun­
ków produkcji, odrębnej w każdym za­
kładzie, jednym stawem, szeregu kwiałt- 
fikacyj specjalnych. Wyrazem tych od­
rębności jest różne zupełnie ujęcie za­
kresu praw i obowiązków pracownika 
i pracodawcy w przepisach, regulują­
cych stosunki pracy najemnej.

W związku z tym wynika zasadnicza 
kwestia, kogo należy uważać za praco­
wnika umysłowego, kogo zaś za praco- 
wr.fe fizycznego.

Zagadnienie to na pozór wydawałoby 
się bardzo proste, w praktyce jednak 
jest ono źródłem wielu sporów, opiera­
jących się aż o instancje kasacyjne. O- 
tewiązująee przepisy prawne wskazują, 
kogo mianowicie należy uważać za pra­
cownika umysłowego, określają mniej 
więcej dokładnie, jalkia g-rujpa pracowni- 
ków jest bezwątpienia podatna przepi­
som rozporządzenia o umowie o pracę 
pracowników umysłowych. życie jednak 
nie daje się ująć nigdy w ramy sztyw­
nych przepisów prawnych. Szczególnie 
obecnie, w dobie rozwijającej się coraz 
bardziej produkcji, skomplrlkowianych 
warunków pracy i rozw:(ju przemysłu, 
trudno nieraz przeprowadzić granicę, 
gdtfie (kończy się pracownik fizyczny, a 
zaczyna umysłowy.

Każda pnatca nosi pewne cechy, które 
przemawiają aa zakwalBfiiko wianiem jej 
do grupy fizycznej ora® inne, nadają,ce 
jej raczej umysłowy charakter. Sltąd 
też, wobec pomieszania obowiązkowi, cią­
żących na poszczególnym pracowniku 
jest kwestią faktu wyłącznie czy go u- 
znnimy za fizycznego, czy też umysło­
wego.

Pracownikami umysłowymi są przede 
wszystkim osoby, spełniające czynności 
administracyjne i nadzorcze, jak zarzą­
dcy i kierowmicj’ wszeUkifah przedsię­
biorstw i zakładów, gospodarstw rol­
nych i leśnych lub połączonych z nimi 
przedsiębiorstw, inżynierowie, technicy 
komstruiktarzy, sztygarzy, oficjaliści rol­
ni i leśni, majstrowie, którzy kierują 
pracą w zaikładżie pracy lub jego od­
działach, ponosząc za całość tej pracy 
odpowiedzialność, a nadto pewne kate­
gorie dozorców górniczych.

W dalszym ciągu są pracownikami u- 
mysłowymi: osoby, uprawiające sztufki 
wyzwolone (maUarae, rzeźbdauze, śpie­
wacy, muzycy itd.) bez względu na war­
tość artystyczną produkcji, radioopera­
torzy, laboranci fotograficzni, fotogra­
fowie, rentgeniśto, artystyczny personel 
teatrów, orkiestr, wytwórni filmowych, 
nadawczych stacyj radiowych, doradcy 
literaccy, artystyczni, dziennikarze.

W szpitalnictwie są pracownikami u- 
mysłowymj lekarze, dentyści i wetery­
narze era® wykwalifikowany personel 
pomocniczy, technicy dentystyczni. Per­
sonel natomiast zakładów kosmetycz­
nych w zaisadizie należy do pracowńlków 
fizycznych, ponieważ nie jest w rozu­
mieniu ustawy pomocniczym persone­
lem lekarskim, a zajmuje się sam 
świadczeniem usług klienteli.

Są również pracownikami umysłowy­
mi osoby, spełniające czynności biurowe 
i (kancelaryjne, rachunkowe, rysunko­
we, kalkulacyjne, telefoniści i telegrafi­
ści, farmaceuci, dmcgiścó, kasjerzy i dy­
sponenci. Akwizytorzy i sprzedawcy są 
SRacoMMłcami UŁoyskwynad, jeże# łaitsw 

ich umowa o pracę, a nie inna. Przeważ­
nie zagadnienie to jest w ogóle nieaktu­
alne, ponieważ pracują jako samodzielni 
kupcy, wynagradzani nie za pracę, lecz 
w załeżncśei od jej wyników.

Dalsza grupa pracowników umysło­
wych: sprzedawcy i ekspedienci sklepo­
wi i ksęgarscy nosi tę cechę speeyfiizz- 
ną, że w zasadzie należący do niej są 
pracownikami fizycznymi, icharalkber 
zaś umysłowych zyskują dopiero po wy­
kazaniu suę odpowiednim wykształce­

= aA„SAVOY" tam il. w i
UWAGA — — Zmiana programu — — UWAGA 
Niebywała atrakcja „Savoy‘u“ jeszcze tylko kilka dni przed wyjaz­
dem do Rumunii: FENOMENALNA KOBIETA - WĄŻ, aikrobatka 
bez kości — Wiedenka CORRY. Kto nie widział i nae podziwiał, 

niech wykorzysta ostatnią okazję.
Ponadto duet „Londhoff" w tańcach akrobatyczno - fantazyjnych. 
Przebojowy duet polski: ŁUKJAŃSKA I KALINOWSKI, najpopu­
larniejsza polska para taneczna produkują fantazję orientalną,, ame­
rykański przebój „SWING" i doskonałą wiązankę: „TRZY RYTMY" 
ZOSIA DELANKA, najlepiej zbudowana subretka - tancerka w swo­
im repertuarze; Miłość międzynarodowa — Sielanka chłopska i t.p. 
Początek programu o godz. 23.45. W niedzielę i święta podwieczorki 
taneczne z pełnym programem artystycznym od godz. 17 do 19.

JE. ks. biskup dr. Kubina
zwizytuje nowoutworzoną parafię 

na Niemcach
W dniu 9 maja hr. pnzyjedaie na 

Niemce, koło Kazimierza JE. ks. biskup 
dr. T. Kubina, celem dokonania -wizyta­
cji pasterskiej tamtejszej parafii, któ­
rej proboszczem jest ks. mgr. J. Bro­
dziński, b. wikary w Sosnowcu.

Jak wiadomo parafia na Niemcach 
utworzona została przed niespełna trze­
ma laty i liczy obecnie około pięciu ty­
sięcy parafian.

Dotychczas nabożeństwa otdpraiwiaine 
są w ikapKcy. Istniejący na Nkmcach
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KALENDARZ DNIA 
Czwartek

Anzelma- b., Feliksa m.
Słowiański: Drogomiła
Słońca wsch. 4027, zach. 18.43

Księżyca w. 0.14, zach. 8.55

HISTORIA PODAJE:
753 przed Chryst. Założenie Rzymu.

1809 Ks. Józef oddaje Warszawę Austriakom. 
.1919 Przyjazd wojsk gen. Hallera do Polśki.
PRZYSŁOWIA:

Jeżeli w kwietniu posuszą,

ZŁOTE MYŚLI
Ugruntujesz się w dobrym i duszę swą 

zbawisz,
Gdy choćby w czym najmniejszym, 

co dzień się poprawisz
RADY PRAKTYCZNE:

Imbryki blaszane i samowary, porosłe ka­
mieniem, napełnić obierkami z surowych kar­
tofli, nalać wodą i gotować kilka godzin, a 
kamień zniknie.

Kina w Sosnowcu grają dziś
ZAGŁĘBIE; „Szczęśliwa 13-ka". 
EDEN: „ósma żona Sinobrodego". 
PATRIA: „Wrzos".

X ZMIANA NA ° STANOWISKU. W 

związku z zamieszczoną wczoraj notat­
ką pod powyższym tytułem, wyjaśnić 
należy, że p. Ligięziński jest naczelni­
kiem urzędu skarbowego w Dąbrowie, 
a nie pocztowego, jak to mylnie wydru­
kowano. Naoz. Ligięziński m®. objąć sta­
nowisko naczelnika urzędu skairbciwego 
w Będzinie.

niem. Jest to jedyny wypadek -wi na­
szym ustawodawstwie, że wykształcenie 
decyduje czy pracownik jest fizycznym, 
czy umysłowym. Wyliczając grupy prar 
cewników umysłowych, usbaiwiodawtca. u- 
żywa w wiielu wypadkach określeń ogól­
nych: „osoby, spełniające czynności i 
t. d.“. Kwestią -więc faktu jest zawsze, 
jalkiie czynności pracownik spełniał i czy 
w związku z tym można go uważać za 
umysłowego.

komitet budowy kościoła, zbiera fundu­
sze, aby przystąpić w jalk najbliższym 
czasie do budowy własnej świątyni.

W związku z bliskim terminem wizy­
ty Dostojnego Gościa zawiązał się na 
Niemcach komitet prayjęoia JE. ks. bi­
skupa dr. Kubiny.

Kaplica zostanie w tych 'dniach odno­
wiona oraz zawieszany zostanie nowy 
dzwon, który poświęci JE. ks. biskup dr. 
T. Kubina.

ZAGŁĘBIA
Teatr w Katowicach 

REPERTUAR
Czwartek 31 bm. godz. 20 — „Gałązka Roz­

marynu".
Sobota 23 bm. godz. 15.30 — „Książę Nie­

złomny" (dal szkół); godz. 19 — „Tekla" (dla 
zarządu przym. Ks. Pszczyńskiego .

Niedziela 24 bm. godz. 10.30 — odczyt min. 
Kwiatkowskiego; godz. 15,30 — „Skiz" (dla 
Zakł. Hohenłohe); godz. 20 — „Stóz".

X ZMIANY WŚRÓD DUCHOWIEŃST­
WA DIECEZJI CZĘSTOCHOWSKIEJ. 
Ks. Władysław Gawrom, dotychczasowy 
wikariusz par. św. Rocha w Częsitochei- 
wiite, mianowany administrator® n pa­
rafii Kobiele Wielkie. Przeniesieni ks. 
ks. wikariusze: ks. Emanuel Weber z 
par. Stary Sielec w Sosnowcu do par. 
św. Rocha w Częstochowie, ks. Stani­
sław Smółka ze Strzemieszyc do Stare­
go Sielca, ks. Jan Biela z Truskotas do 
Strzemieszyc, ks. Artur Pietrusiński z 
Blachowni do Truskolas, ks. Józef Bra- 
wiaita z Chełma do Blachowni., ks. Anto­
ni Kańtoch z Gomunic do Chełma .
X O ZAWARCIE UMOWY ZBIORO­
WEJ. W inspektoracie pracy w Sosno­
wcu odbyła się wczoraj konferencja w 
sprawie zawarcia umowy zbiorowej w 
cementowni „Saturn”. Przedstawiciele 
robotników zażądali 15 proc, podwyżki 
płac, natomiast dyrekcja skłonna była 
podwyższyć płace o 4 proc. Pnzeiprowa- 
dzone rozmowy nie dały wyniku, wobec 
■czego ponowna konferencja odbędaie się 
w innym terminie.

SZTUCZNIE SUSZY SIĘ 
znane mydło „Kolłontay z pralką". Dla­
tego jest tak twarde, tak oszczędne w 
użyciu i tak korzystne. 1901

NA FALI DNIA
JESZCZE O MŁODYCH 

I STARYCH WANDALACH
Wczorajsze nasze uwagi o młodych j 

starych niszczycielach opętanych jakąś 
manią dewastacyjną znalazły szeroki 
oddźwięk wśród czytelników.

P. G. W. w liście do Redakcji, pieze, 
że artykuł nasz bynajmniej nie wyczer- 
pał wszystkich faktów niszczenia cudzej 
własności. Nie tylko dobro 'Ogóim-e pa<fe 
ipastwą młodych wandatów. W pierw­
szym rzędzie ctzują oni jatkąś aiamoąję 
do szyidzików reklamowych wiszącyd 
przy bram,a|± domów. Szyldzjki, -tsftgie 
stanowią cel dla rzucanych wprawną rę- 
ką kamieni

i bywają niszczone systematycznie
i wytrwale.

Nawet oadobniejsze bramy domów 
przeszkadzają młokosom, któray starają 
się poodtrywać ozdoby łub też ukręcić 
żelazne wkrętki. Dzwiamki elektryczne 
trzeba reperować co pewien czas, 
gdyż są psute regularnie, i me pomaga 

tu nic czujność dozorcy.
P. T. z Alei skarży się, że gromady 

wyrostków niszczą mu pędy winne, ofila 
tające ogrodzenie ogródka. Pozrywane 
ipędy pciraucane są przez urwisów na 
środlktu jezdni, Dowodzi to, że wszysej 
ci mitodzi chłopcy

czynią szkody z jakąś sadystyczną 
rozkoszą niszczenia.

Ofiarą niiszezyciełskiej pasji młodo­
cianych wandali padają również egrółi- 
ki. Jeśli któryś z właśl»je<Ii domóiw — 
dbały o estetyczne otoczenie swej nieru­
chomości — zatroszczy się o urządzenie 
kwietnika wokół murów — z góry może 
być przeświadczony, że pewnej nocy

zerwane zostaną wszystkie kwiatki 
a trawa podeptana i zniszczona.

Nic tedy dziwnego, że nikt się nie kwa­
pi, aby posesję Swą jakoś upiększyć, bo 

po oo.
W tych warunkach mfcdtó niszczycie­

le, których występnej „pracy" przyglą­
dają się nieraz z pobtaewniem starsi, 
kładąc to. na karb swawoli dzieiainnej, 

urasta ją do rozmiarów klęski 
społecznej.

Należałoby rozpocząć jakąś planową 
walkę z tą plagą. Warto sJilę nad tym 
zastanowić, warto zorganizować jalkąś 
akcję. Wyzwolony < nieopanowany w 
porę szał m-SKczycielski w dzóetóku — po­
zostawi trwałe ślady.

I w przyszłości, gdy młokos dorośnie 
cudza czy ogólna wtłaeioość nie będzie 
stanowić dfe niego żadnego hamutaa.

Szkoła i komitety rodhfcieislkie miały 
by tu przede wszystkim wdzięczne pole 
do pracy...

CHRZEŚCIJAŃSKA
PRACOWNIA UBIOROW
WOJSKOWYCH 
L. FLAKHŁ 
POLECA dla pp. Oficerów, Podchorą­
żych i Podoficerów oraz dla Organiza­
cji, Kopalń i Hut wszelkiego rodzaju 

plasscze, mundury, peleryny, 
czapki i t. p. 4906

ZBIERA ZAROST MIŁO I DOKŁADNIE
Polski nożyk „Grom" o podłużnym wykroju, 

wykonany z najwyższego gatunku szwedzkiej 
stali, na najbardziej nowoczesnych maszynach 
jakie w tej dziedzinie ‘ istnieją, przewyższa 
dzisiaj -wszystkie najbardziej znane nawet 
nożyki obce.

Wykrój w nożyku umożliwia wyjątkowo 
mocne zahartowanie ostrza, dzięki czemu no­
żyk taki jest niezwykle ostry i trwały. Mięk­
ka i giętka środko-wa część nożyka wyklucza 
pękanie nożyka w aparacie, co tak często mie­
wa .miejsce z nożykami przestarzałego typu 
o trzech otworach, a szczególnie wtedy, gdy 
są one dobrze zahartow-ane. 1878

Ks. Trzeciak
W ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIM

Jak nas informują, w przyszłym ty> 
godniu praybęd-ziie do Sosnowca, na 
proszenie Związku Polskiego ks. prała1* 
Trzeciak.

Ks. Trzeciak wygłosi w Zagłębiu Dą 
browstom cykl óiiczytów.

X KURS DLA SEKRETARZY GMŁV 
NYCH. w starostwie powiatowym w 
Będtziinie odbył się trzydniow y kurs dis 
sekretarzy gminnych j ich zastępców- 
Na kursie uczestnicy pogłębią sw-e wia­
domości z dziekłaiuy gospodarki samo 
raądu gmi-nnego.



Mr. 108 „KURTER ZACHODNI"* czwartek 21 kwietnia 1938 ro>ku.

Kobiety z woj. Kieleckiego

GOTOWE do służby dla 
RZECZYPOSPOLITEJ

. jfinister spraw wojskowych obraym»l 
żałobny adres hołdowniczy, nadesłany 
przez zrzeszenia. kobiece z terenu woj. 
Kieleckiego, treści następującej:

„Palnie Ministrze!
Żebrane w dniu 10 kwdetaaia br. na 

wielkim zgromadzeniu kobiety kieleckie 
w oprawie ustawy o ochotniczej służbie 
wojskowej kobiet, w głębokim zrozu- 
jnieniu naszej roli i obowiązków wobec 
Ojczyzny składamy Ci Panie Ministrze, 
przyrzeczenie, że jako świadome swych 
•zadań kobiety—Polki wtemie stać bę- 
tfcśemy w obranie granic i dobra Naj­
jaśniejszej Rzeczypospolitej Polskiej 

------ ooo-------
APEL

DO UCZESTNIKÓW TAJNEGO 
SKAUTINGU

W niedzielę, dnia 24 bm. w Sosnowcu 
■w Domu Społecznym odbędzie się kole­
żeńskie zebranie uczestników tajnego 
skautingu i polskich drużyn strzelec­
kich do sierpnia 1914 r.

Zebranie odbędzie saę o godz. 10 rano 
a ze względu na ważność spraw pożąda­
nym jest udział wszystkich kolegów.

TOREBKI
PASKI DAMSKIE omz wszelkie 

DROBIAZGI SKÓRZANE 
najkorzystniej w wielkim wyborze u

PIECHOCKIEGO
SOSNOWIEC I I DĄBROWA 
Warszawska 6 Sobieskiego 23

Tel. 63.052 | I Tel. 68.234

Obstalunki Reperacje

Fatalna organizacja 

wycieczki

NA UROCZYSTOŚCI 
KANONIZACYJNE W RZYMIE

Jak donosi z Katowic agencja „Ka­
bel", wśród uczestników Licznych wycie­
czek na uroczystości kanonizacyjne św. 
Andrzeja Boboli do Rzymu, panowało 
poważne rozgoryczenie z powidłu fatal­
nych niedopatrzeń organizacyjnych, — 
szczególnie na punkcie zbornym wszyst­
kich tych wycieczek, w Katowicach.

Organizatorzy (wielkie, msiędzynaro- 
dowe biuro podróży, (którego przedsta­
wicielstwo anajdiuje się w Polsce), nie 
zapewnili odpowiednie') Ilości kwater i 
możliwości wypoczynku w tym mieście. 
W konsekwencji ci wszyscy uczestnicy 
wycieczki, którzy musieili czekać w Ks ■ 
towdcach przez pewien czas na odjazd 
do Rzymu, zmuszeni byK’, wobec prze­
pełnienia hoteli — chodzić bez celu po 
mieście lub też przesiadywać godzinami 
w restauracji dworcowej d innych loka­
lach przydworcowych, co oczywiście — 
połączone było z niespodziewanymi i 
znacznymi kosztami.

Zebranie Rady Okręgowej 

UNII Z. Z. P. U.
Prezydium Rady Okręgowej Unii 

Związków zawodowych pracowników u- 
mysłowyich w Sosnowcu zawiadamia, że 

piątek, dnia 22 bm. o godz. 19.30 — 
odbędzie się w lokalu Polskiego Związku 
zawałowego pracowników przemysło­
wych i handlowych R. P. w Sosnowcu 
Przy ul. Sienkiewicza 17-a posiedzenie 
Prezydium Rady Okręgowej.

Prezydium prosi o niezawodne przy­
bycie przedstawicieli zainteresowanych 
Związków.

Związek b. Ochotników 

Armii Polskiej

W DĄBROWIE
W niedzielę, dnia 24 bm. o godzinie 

odbędzie się uroczystość otwarcia 
oddziału Związku b. ochotników Armii 
Polskiej w Dąbrowie Górniczej,' ul. Kr. 
Jadwigi 49.

Przybycie członków obowiązkowe i 
Punktualne.

a STRAJK w WAPIENNIKACH BAŁ 
OYSA w STRZEMIESZYCACH trwa

w dalszym Sągu. Strajkujący wyrazili 
już zgodę n<i wynagrodzenie w wysoko­
ści 37 i pól gr. za godzinę. Właściciel 
wapienników nie zgadza się jednak na 
zatrzymanie w pracy starych robotni­
ków i oświadczył strajkującym, że ma 
siedmiu wspólników, którzy będą praco­
wać w wapiennikach. Strajkujący pozo- 
stają nadal w obrębie wapienników.
X USIŁOWANIE SAMOBÓJSTWA. W 
pobliżu przejazdu kolejowego przy uli­
cy Sobieskiego w Sosnowcu napił® się

200 bezrobotnych z Zagłębia
wyjedzie do Sandomierza

W ub. miesiącu, jaik o tyim w swoim 
czasie .donosiliśmy, wyjechało z Zagłę­
bi® Dąbrowskiego, a mianowicie z So­
snowca, Dąbrowy ,i kilku gmin o więk­
szym nasileniu benrobotfia oraz z Za­
wiercia kilkuset bezrobotnych do San­
domierza, gdzie zatrudnieni zostali przy 
obwałowaniu Wisły.

Pod uwagę przedsiębiorstw 
zabawo wo-rozry wko wych

W związku z X Targami Katowickimi, któ- 
re odbędą się w czasie od 22 maja do 6 czerw- , 
ca 1938 r. Śląskie Towarzystwo Wystaw i Pro­
pagandy Gospodarczej w Katowicach (ul. Sta­
wowa 14, tel. 300-71) przypomina właścicie­
lom przedsiębiorstw zabawowych i rozrywko­
wych, że w dniu 26, 27 i 28 kwietnia 1938 r.

0 uproszczenie i usprawnienie
poboru i wymiaru podatków w gminach wiejskich

Na odbytej ostatnio konferencji w Związku 
Pracowników Samorządu Terytorialnego w 
Warszawie w sprawie uproszczenia i uspraw­
nienia poboru j wymiaru podatków w gmi­
nach wiejskich uchwalono m. in. iż jest rze­
czą pilną: 

skomasowanie wymiaru podatków w jed­
nym nrZcazie płatniczym, 

skomasowanie i uproszczenie księgi biorczej

datków oraz sporządzaniu rozkładów dla soł-

REZUREKCJA W WARSZAWIE
Fragment procesji rezurekcyjnej z kościoła Garnizonowego w Warszawie. Celebransa To­

miaka prowadzą: wiceminister gen. Głuchowski i gen. Kruk-Paszkowski.

IIEMIE PEH l Mffl LESII EIHIEBEJ
10 lat w Legii — Rok w więzieniu niemieckim 

W poszukiwaniu nowych przygód
Podczas ub. Świąt zatrzymano w Ząb­

kowicach mężczyznę w wieku Około 40 
lat, który nie posiadał przy sobie żad­
nych dokumentów.

Zatrzymany, przesłuchiwany przez 
policję oświadczył, że nazywa się Karol 
Zdrzałek, a ostatnio przebywał w Cho­
rzowie, gdzie urodził się.

Jak się okazało, Zdrzałek ma Za sobą 
bujną przeszłość. Przed kilkunastu laty 
wywędrowal on z rodzinnej miejscowo­
ści w świat •; zaciągnął się w szeregi Le 
gii Cudzoziemskiej.

w celu samobójczym esencji octowej 
niejaka Maria Opielińska z Scisini.wca. 
Deapeiratkę przewiozła karetka PCK do 
szpitala. Stan życia Opieliińskflej jest 
groźny.
X NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK MO­
TOCYKLISTY. Bronisław Łagoń z So­
snowca, przejeżdżając na motocyklu uli­
cą Małobądzką w Będzinie wpadł na 
praydr.żne drzewo. Wtkiubak naj acha­
ni® na drzewo motocykl został rorabity, 
Łagoń zaś doznał poważnych obnażeń 
głowy. Rannego 'patrzano w sźięitału.

Dzięki zabiegom kierownictwa ekspo­
zytury Humdusiriu Pracy w Sosnowcu, w 
najbliższych dniach wyjedzie z Zagłę­
bia do Sandomierza jeszcze 200 bezro­
botnych, również dc robót ziemnych.

Rekrutacja bezrobotnych na wyjacd 
do Sandomierza odbywać się będzie dzi­
siaj w urzędach gminnych w powiecie 
Będzińskim.

o godzinie 15 po poł. Towarzystwo przydzie­
lać będzie stoiska na wolnych terenach wy­
stawowych odnośnym wystawcom.

W powyższych sprawach należy w oznaczo­
nym czasie zgłaszać się wprost na plac wy­
stawowy przy parku Kościuszki w Katowi­
cach do biura targowego.

podjęcie starań o przekazanie egzekucji 
gminom, co ułatwi szybkie i jednorazowe po­
bieranie wszystkich podatków od opornych 
płatników.

Zarząd ZPST przystąpi w myśl powyższych 
wskazań konferencji do szczegółowego prze­
pracowania zagadnienia i już w najbliższej 
przyszłości przedłoży Min. skarbu i Min. 
spraw wewnętrznych konkretne propozycje 

Podczas przeszło dziesięcioletniego 
pobytu w Legii Cudzoziemskiej Zdrza­
łek brał udział w wielu bitwach z tu­
bylcami, będąc przy tym ranny.

Przed dwoma przeszło laty Zdrzałek 
opuśoił Legię i zatrzymał się chwiliwo 
w Niemczech. Przechodząc przez zielo­
ną granicę Zdrzałek został zatrzyihainy 
przez niemiecką straż graniczną.

Ponieważ w chwili przekraczania gra­
nicy b. legionista posiadał znaczniejszą 
sumę pieniędzy, oddano go jako prze­
stępcę dewizowego pod sąd niemiecki, 
który skazał go na dwa lata wiezienia.

Zdrowie i Radość daje pobyt 
w NĄŁĘCZ0W1E-ZDR0JU 

2 godziny od Warzzawy.
Najwyższe ulgi kolejowe.

21-dniowy pobyt z 10 kąpielami źelazistemi 
w słynnym Zakładzie Wodeleczniezyin 

zł. 155.—
Informacje:
Nałęczów. Zakład Leczniczy, tel. Nr. 2.

PROGRAM RADIOWY
UTWORY SZYMANOWSKIEGO

Dnia 21 bm. o godz. 22 przyparta piąta z 
kolei audycja z cyklu „Twórczość Karola Szy­
manowskiego", zorganizowanym przez Pol­
skie Radio wespół z Towarzystwem Muzyki 
Współczesnej. Wieczór czwartkowy przyniesie 
z * Konserwatorium warszawskiego wi części 
transmitowanej przez radio charakterystycz­
ne dila rozwoju twórczości Szymanowskiego— 
Sonatę III op. 36 oraz pieśni kurpiowskie. So­
natę odegra znany zagranicą pianista polski. 
Mieczysław: Horszowski, pieśni zaś odśpiewa 
chór mieszany im. Szymanowskiego pod dyre­
kcją W. Szczepańskiego.
„IFIGENIA Z AULIDY" 
W TEATRZE WYOBRAŹNI

Radiowy teatr wyobraźni nadaje w dniu 21 
tan. o godz. 19 w repertuarze klasycznym 
premierę słuchowiska pt. „Ifigenia" Eurypide­
sa. Przeróbki radiofonicznej na podstawie 
przekładu Jana Kasprowicza dokonał Teofil 
Trzciński, jednocześnie główmy reżyser słu­
chowiska. Głęboko ludzki pierwiastek w tra­
gediach i komediach klasyków greckich spra­
wia, że ze źródeł tych czerpiemy ciągle terna* 
ty tchnące życiem. Doświadczenia, które teatr 
wyobraźni poczynił, wystawiając cykl Platon? 
o Sokratesie wskazują, że treść i forma ra­
diowa dzieł klasyków starożytnych przemswi? 
do wyobraźni słuchacza, W (,łfigenii“ przed­
stawiony jest najsilniej konflikt psychologicz­
ny, występujący w części mitu, w której Aga- 
memnon — wódz, przeżywa tragedię ojca, po 
święcającego życie ukochanej córki dli' prze­
błagania gniewu Artemidy. „Ifigenię" spro­
wadzają do Tessali pod pretekstem zaręczyn 
z Achillesem. Na szczęście wszystko kończy 
się pogodnie: Artemida wybacza Agamemno- 
nowi i poprzestaje na ofierze łani, a Ifigenię 
zabiera ze sobą jako kapłankę. Wstęp do słu­
chowiska wygłosi prof. USP dr Srebrny. Tło 
muzyczne do słuchowiska, stanowić będzie mu- 

Gfcieka.
CZWARTEK 21 KWIETNIA

6.15 Pieśń poranna 6^0 Gimnastyka 6.40 
Muzyka z płyt 8.00 Audycja dla szkół 111.15 
Polska w polonezach Chopina — poranek mu­
zyczny dla szkół powszechnych 11.40 Flotow; 
Fragmenty z op. „Marta" (płyty) 11.57 Sy­
gnał czasu 12.03 Audycja południowa 18.00 
Koncert życzeń 15.15 Zespół Pawła Godwuia 
(płyty) 14.25 Wiadomości bieżące 14.35 Pio­
senki neapolitańskie w wyk. Józefa Schmidta 
(płyty) 15.50 Wiadomości gospodarcze 15.46 
Rozmowa muzyka z młodzieżą 16.15 Koncert 
muzyki operowej w wyk. wileńskiej orkiestry 
16.50 Pogadanka aktualna 17.00 Wiedza i 
książka: „W pracowni botanicznej" reportaż
17.15 Duety na alt i bas. Wykonawcy: Sta­
nisława Wiśniewska i Adam Mazanek 17.50 
Poradnik sportowy i wiadomości sportowe
18.15 Transmisja z Krakowa: Karnawał Ro­
berta Schumanna w wyk. Szymona, Marmora— 
fortep. 18.45 Lekcja języka polskiego 19.00 
Klasyczny teatr wyobraźni: premiera słucho­
wiska pt. „Ifigenia" tragedia Eurypidesa 19.50 
Pogadanka aktualna 20.00 Koncert rozryw­
kowy. Wykonawcy: orkiestra Tadeusza Sere- 
dyńśkiego, Irena .Dziurzyńska i Stanisław Ru- 
socki—duety, Irena Lipczyńska i Tad. Sere- 
dyński — 2 fortepiany 21.45 ,,Z mojego war­
sztatu" szkic literacki Jana Parandowskiego 
22.00 Twórczość Karola Szymanowskiego — 
transmisja z Konserwatorium warszawskiego 
23.00 Muzyka (płyty).

APEL DO MATEK
Każda matka winna w obecnym okresie 

zawracać baczną uwagę na zdrowie swych 
dzieci. W żadnym domu nie powinno obecnie 
brakować blaszanego pudełeczka z tabletkami 
Aspiriny, by przy pierwszych objawach prze­
ziębienia lub grypy móc z miejsca chorobę 
opąnować. Rzecz prosta, że zaopatrując się w 
Aspirinę należy sprawdzić, czy na blaszanym 
opakowaniu bądź też na tabletce figuruje za­
strzeżone w Urzędzie Patentowym słowo 
„Aspirin". 1900

Po kilkunastomiesięcznym pobycie w 
więzieniu niemieckim, Zdrzałek zdołał 
wydostać się na wolność i przedostał się 
na Górny Śląsk.

Nie mogąc znaleźć pracy, jak oświad­
czył Zdrzałek, postanowił on ponownie 
wyruszyć w świat.

Po opuszczeniu Chorzowa, gdzie o- 
stabnio przebywał, Zdrzałek został za- 
trzymany w Ząbkowicach i przesłany 
'do Sosnowca, skąd następnie odesłano 
go do Chorzowa do dyspozycji tamtejr 
szej policji.
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Rycerze
Z okazji święta patrona harc. św. Je­

rzego zamieszczamy poniżej piękny wty­
kał nieznanego autora drukowany w ostat­
nim numerze „Na Tropie".

Z mnofców’ datetóej praeszłcści wyła­
nia się ku nam legenda...

W możnym girodzie, Sylenii, panuje 
■wszechwladinie lęk i ptecs. O, biada ! 
Napróano zatroskan i ojcowie rodzin ra*- 
dzą j radzą., jaik uniknąć klęski! Naipróż- 
noi zapłakane matki znoszą bogom ofia­
ry i czas trwonią na modłach! W je­
ziorze, otaczającym modrą falą miasto, 
zamieszkał potwór-smok, który pastwi 
się nad rmesakańcami Syleniii. Ofiarą 
jego padają młddiaieńcy i dziewczęta- 
Coraz to w innym domu wybucha płaiaz 
i lament. Car®?, to 'inna rodlzftna okrywa 
się żałobą Aż los padł ina jedyną i uko­
chaną córkę króla...

Już wyprowacfeają z miasta biedną 
królewnę n« pożarcie smokciwu, gdy 
wtem zjawi! się nikomu nieznany ry­
cerz nzymśk:, wędrujący konno po kna- 
j«L Rycerzem tym był św. Jerzy. Dotwie- 
daiawsay się o losie królewny, śiw Je­
rzy ruszył samotnie na bój z pabwi.trem. 
Z niepokojem i niecierpliwością czekają 
mieszkańcy Syleniii na wynik boju. Wre- 
szpie zjawia aię rycerz — śmtentetiinije 
znużony, ale zdrów i cały. Zwyciężył!

Nim jednak miasto przygotowało się 
dc uroczystego ipnzyjęoia i uczczenia, go, 
rycerz pokryjomu zniknął. Nie dla na> 
grody się zmagał, ani dla ohiwaly — 
Chrystusowy to żollreiera, zwalczający 
wszelkie zło, bnaniący maluierakil?h i uci­
śnionych dla ch.walły Panku, nie swojej.

Baśń osnuła tęczowymi barwami tę 
mężną sylwetkę żóiłnóerza rzymskiego, 
który zginął za wiarę za panowania ce- 
eairsa Dioklecjana...

A potem przyszły czasy rycerskie, 
czasy poszukiwania św. Graała — caa- 
rodzilsjskiej czary z krwią Chrystusa 
Pana. Błędni rycerze w poslaukiwarim 
Graała, wędrowali po świieaie, starając 
się zdobyć zasługę przez dobre uczynki, 
przez miłość i serce czyste... Słabi i u- 
oiśniena znajdowali w mich obrońców. 
Dziś jeszcze mówimy o człowieku, że 
jest „rycerska", gdy umie stanąć w o- 
bronie słabszych. Zaiwisza Czaimy z Gra­
bową, którego słowo było niezłomne, 
jest pięknym wpieleniem cnót rycer­
skich. Rycerz bez trwogi i zmazy...

Patronem rycerstwa byl św. Jerzy.

bez trwogi i zmazy
Dzisiaj św. Jerzy jest patronem har-| wi;ść i wierność. Szlachetna siła, służą- 

cerzy, którzy pragną zasłużyć na miano ca wszelkieiw dobru...
ludzi rycerskich. Oto cechy prawdziwego harcenaa!

Odwaga, uczynność, słowność. Uczcj-1

ŚWIĘTO ZUCHOWE
„SŁUŻYMY BOGU I POLSCE”

W maju dnia 22 odbędzie się w Częstocho­
wie koncentracja Chorągwi Zagłębiowskiej i 
II Święto Zuchowe pod hasłem „Służymy Bo­
gu i Polsce". W programie jest przewidziane 
uroczyste nabożeństwo na Jasnej Górze, ofia­
rowanie votum Harcerstwa Zagłębiowskiego, 
defilada i następujący program zuchowy:

1) Zbiorowy śpiew pieśni: Hymn Narodo­
wy, Maszerują Zuchy lasem, Wesół i śmiały, 
W jasny dzień.

2) Wspólne- tańce zuchowe: Karuzela, Gro- 
żony (Każdy z nas się postara), Marynarz 
(Kto majtkiem na okręcie służy).

3) Konkurs totemów.
4) Konkurs umundurowania (regulamino­

wego),
5) Wielki obraz batalistyczny zuchów czę­

stochowskich pt, „Obrona Jasnej Góry",
Dojazd do Częstochowy na zniżki wojsko­

we. Koszta całodziennego utrzymania 80 gr 
od zucha. Nocleg na razie nie przewidywany. 
Wydział • zuchowy zachęca gorąeo wszystkich 
zuchów, wodzów i namiestników, aby zorga­
nizowali wielką wyprawę swych gromad na to 
święto, dla pokrzepienia młodocianych serc 
przed Cudownym Obrazem i dla utrwalenia 
więzi organizacyjnej zuchów i harcerzy naszej 
Chorągwi. Nie powinno tam braknąć zucha 
choćby z najdalszej gromady i gromady choć­
by z najdalszego hufca. W .pracy przygoto­
wawczej nie zapominajcie o współpracy rodzi­
ców i nauczeniu zuchowej modlitwy („Od nas 
Zuchów Ojcze Boże"). Zgłoszenia1 udziału 
przysyłać cdrazu, podając ilość zuchów i kie­
rownictwo wyprawy. Gromady nie zgłoszone 
mogą być niezaprowiantowane. Dalsze szcze­
gółowe wskazówki będą podane później w mia­
rę potrzeby.

Na harcerskim szlaku

Daleka jpoweszłość dzieli nas di cza­
sów rycerskich. Ale zła wciąż jest peł­
no na świecie, i pełno jest- okazji do ry­
cerskich uiosyrków. I draiś częste silniej­
szy bije słabszego w diosło-winym tego 
słowa znaczeniu i w przenośni.

POLSCY HARCERZE LECĄ 
DO BUDAPESZTU

W dniu 20 bm. wyleciała z Polski do Buda­
pesztu harcerska reprezentacyjna ekipa lotni­
cza. która weźmie udział w uroczystości ach 
25 letia skautingu węgierskiego.

W skład wyprawy, na której czele stoi szef 
głównej kwatery harcerzy p. Tadeusz Boro­
wiecki wchodzą uczestnicy sławnych pokazów 
lotniczych i szybowcowych na jamboree w Ho­
landii pp.; Derengowski, Burgchardt, Jara Pu- 
chajda, Kondracki, Kuła i Pysz/

Polscy harcerze polecieli na’ 4 samolotach: 
2 — RWD13, 1 — RWD8 i 1 — RWDIO (a- 
krobacyjny) oraz 1 szybowcu typu „Sokół". 
Program ich popisów przewiduje oprócz pro­
dukcji lotniczych, również grupowe skoki ze 
spadochronami.

Z ramienia LOiPP, która wydatnie przyczy­
niła się do realizacji wspomnianej wyprawy 
wyjechał p. Tadeusz Stopczyńśki. W skład e- 
kipy wejdzie również p. Marian Chomrański, 
prezes harcerskiego koła polsko-węgierskiego, 
które już od szeregu lat prowadzi ożywioną 
działalność na polu zbliżenia młodzieży obu 
narodów.

in. udział oficerowie WP oraz młodzież 
morsk-ej i kolonialnej.

NOWE HARCERSKIE PLACÓWKI 
GOSPODARCZE

Wielkie zrozumienie .szerokich rzesz. har­
cerskich dla konieczności organizacji handlu 
polskiego sprawia, że w coraz to innych czę­
ściach kraju powetają nowe sklepy, warszta­
ty i spółdzielnie prowadzone przez harceray.

Ostatnio w Gostyninie otworzył harcerz z 
Płocka sklep z galanterią, cieszący się ditóym 
poparciem miejscowego społeczeństwa. W sa­
mym Płocku powstał duży harcerski warsztat 
krawiecki, drugi — czapkarsld, oraz wytwór* 
nia małych dwuosobowych namiotów campin­
gowych. Należy nadmienić, że wyrabiane już 
od dawna w Płocku kajaki harcerskie i inny 
sprzęt wodny, a także sportowy ma ustaloną 
sławę w całym kraju.

Na kursie tym zostaną podane do wiadomości 
uczestniczek wyniki pracy z dziećmi głucho­
niemymi i małozdolnymi, uzyskane w kraju i 
zagranicą.

HARCERZ PRZYJACIELEM LASU
W dniu 30 bm. przypada „Święto Lasu". Nie 

od rzeczy więc będzie przypomnieć wysiłki, o- 
siągnięte w roku zeszłym przez drużyny har­
cerskie, biorące udział w’ podobnym święcie.

I tak: harcerze zasadzili 26.867 drzew, za­
wiesili 289 tablice o ochronie lasu, wypuścili 
285 ptaki na wolność, „zainstalowali" 467 
gniazd dla ptaków, urządzili 592 propagando­
we ogniska harcerskie, odbyli 850 wycieczek 
do lasów, wygłosili 91 pogadanek i odczytów.

HARCERSKI OPIEKUJĄ SIĘ 
UPOŚLEDZONYMI DZIEĆMI

W pierwszych dniach maja odbędzie się $ 
Warszawie informacyjny kurs dla harcerek- 
drużynowych zuchowych gromad specjalnych.

EWA Z TAUZOWSKICH PLUCIŃSKA

Pierwszy palrol harcerek 
w Sosnowcu 

(Rok 1912 — 1918)
XI 

POW — PATRONATY
Z innych prac harcerek należało by wspo­

mnieć o tym, że brały udział w prowadzeniu 
kursów dla dorosłych, zorganizowanego przez 
Narodowy Związek Robotniczy w szkole kole­
jowej w Sosnowcu (Ewa Tauzowska, Helena 
Tauzowska i inne, których nie pamiętam),_o- 
raz w prowadzeniu domu dla repatriantów, 
zorganizowanego w tej samej szkole. Niektó­
re z harcerek pracowały w kantynie, dla żoł- 
nierzy-legiunistów na1 Pogoni obok szpitala na 
Lepiankach (Janina Kubicka, Ewa Tauzowska 
i inne). Przy pomocy harcerek i przy ich u- 
dziale Liga Kobiet urządziła gwiazdkę dla le­
gionistów i wspólną wigilię; byłyśmy też o- 
becne na uroczystym powitaniu pana (pułkow­
nika wtedy, zdaje się) Berbec.kiego, gdy ze 
szpitala po wyleczeniu ran przyjechał do So­
snowca.

Niektóre z harcerek już od 1915 r. brały 
udział w pracy Koła Niewiast przy Narodo­
wym Związku Robotniczym i prowadziły tak 
zwane Koła Legiono-we (Ewa Tauzowska, He­
lena Ogrodnikówna, Janina1 Kubicka), złożone 
z pracownic biur, różnych zakładów i robot­
nic fabrycznych.

Już od 1914 r. niektóre z harcerek praco­
wały w Połśkiej Organizacji Wojskowej (Ja­
nina Kubicka- i Hejena Ogrodnikówna), inne 
od 1915/- (Ewa Tauzowska, Helena Tauzow­

Kronika harcerska
UWAGA! UWAGA! 22 Zagłębiowska Dru­

żyna Harcerzy im. Andrzeja Małkowskiego w 
Pekinie zwraca się z prośbą do jej byłych 
członków i drużynowych o przysłanie swych 
fotografii w celu skompletowania tablo na 
dwudziestolecie drużyny. Jeśliby który z dru­
hów posiadał także fotografię z życia druży­
ny — również prosimy (z opisem na odwrot­
nej stronie co one oznaczają) o ofiarowanie 
tychże. Nadto prosimy o przesyłanie pod adre­
sem drużyny opisów fragmentów z życia dru­
żyny,. celem odzwierciedlenia jej historii. A- 
dres: 22 zagłębiowska1 drużyna harcerzy im. 
Andrzeja Małkowskiego w’ Pekinie (szkoła).
poczta Kazimierz k-Strzemieszyc.

MIANOWANIA. Druh naczelnik harcerzy 
rozkazem 1. 6 z dnia. 10 marca rb. mianował 
podharcmistrzami druhów: Majcherczyka Jó­
zefa i Stacherę Henryka.

Kom. Chor. Zagł. mianowała: dh Stalę Bo- 
lestawa, dz. wizytatorem Komendy Chorągwi 
harcerzy. Referentem st. chłopców w II huf­
cu harcerzy w Częstochowie dha phm Ad‘ma 
Poli szewskiego i ref. starszych harcerzy dha 
Jana Seweryna.

oraz zorganizowali szereg akademii i zabaw 
leśnych.

LETNIA AKCJA MiOiRSKĄ HARCERZY

Kierownictwo harcerskich drużyn żeglar­
skich opracowało już plan letniego szkolenia 
morskiego dla harcerzy, który przewiduje: 
kurs szalupowy w dwóch turnusach — lipco- 
wiym i sierpniowym, kurs przybrzeżny na 
jachtach (w miesiącu lipcu), podróż szkolną 
na szkunerze „Zawisza Czarny" (lipiec—sier­
pień), 4 pływania pełnomorskie na jachtach 
(w lipcu, sierpniu i wrześniu) i wreszcie po­
dróże propagandowe „Zawiszy Czarnego", 
które rozpoczną się 15 maja j potrwają do 
30 września rb. W podróżach tych wezmą m.

ska, Anna1 Wojciechowska). W 191-7 r. p. Zo­
fia Berbecka, przewodnicząca Ligi Kobiet, zor­
ganizowała oddział żeński POW. Oprócz już 
należących wstąpiły na nowo dh L. Wasilkow- 
ska, która została1 komendantką oddziału przy 
Komendzie Obwodu w Sosnowcu, Ewa Tau­
zowska — komendantką kancelarii, a kance­
laryjną — Helena Tauzowska-. Kol. A. Woj­
ciechowska i L. Duducówna pracowały przy 
komendach lokalnych w Sosnowcu. Wstąpiła 
również do POW Helena Konieczna, której od­
dano kolportaż pism, Jamna Kubicka i Hele­
na Ogrodnikówna były kurierkami. Przysięgę 
organizacyjną złożyłyśmy w 1917 r. na ręce 
komendanta obwodu ob. Plebanka. Po prze­
prowadzce dh Wasilkowskiej do Zagórza ja 
objęłam stanowisko komendantki oddziału, He­
lena Tauzowska stanowisko komendantki kan­
celarii. Wiem, że wiele harcerek należało je­
szcze do POW, ale niewiele nazwisk pamię­
tam (Eugenia Konieczna, Elżbieta Zdebiszan- 
ka, sporo harcerek z IX Z. drużyny).

Patronaty istniały nadal. Przewodniczącym 
Patronatu był p. Lucjan Kreczmar. Stosunek 
patronatu do pracy harcerskiej był życzliwy i 
dobry, ograniczał się jednak do tego, że ko­
mendantka okręgu lub później jej zastępczy­
ni bywały na zebraniach patronatu (odbywaly 
się one na plebanii sosnowieckiej u ówczesne­
go proboszcza ks. Plenkiewicza) i dawały spra 
wozdania z pracy. Większego zainteresowania 
się patronatu pracą harcerską nie było. Prze­
szkód «w pracy nie miałyśmy żadnych, ale i po­
mocy też niewiele.

Jeżeli chodzi o środki materialne, to skład­
ki harcerek, praca zastępów, imprezy w ro­
dzaju przedstawień, wystaw, przedstawień itp 
oraz pomoc materialna patronatu wystarcza­
ły na niezbędne wydatki okręgu. Ha-rcertd sa­
me prenumerowały , Harcerza" na własny 
koszt, kupowały własne wyekwipowanie, skła-

PRÓBA DRUŻYNOWEGO. Próbę drużyno­
wego z wynikiem pomyślnym ukończyli dho- 
wie: 1) Kałwa Władysław, wyw — 21 ZDH 
2) Duda Eugeniusz, wyw — 21 ZDH 3) Je- 
lohkiewicz Cz., ćw — 43 ZDH 4) Iwanek Ste­
fan, ćw — 59 ZDH 5) Gadomski Czesław, ćw 
— 2 ZDH 6) Bednarczyk Ant., ćw — 42 ŻDH 
7) Milczarek Miecz. — 81 ZDH 8) Szrer.iaw- 
śki Zb., ćw. — 2 ZDH 9) Nowakowski Józef, 
HR — 22 ZDH 10) Lipecki Leopold, HO — 34 
ZDH 11) Jackowski Tenryk, HR — 61 ZDH 
12) Lalikowski "Pad., wyw — 88 ZDH 13) Ra­
domski Tadeusz, HO — Gimn. Kuip. Często­
chowa 14) Borkowski Fr. — Gimn. Kup. So­
snowiec 15) Skowerski Miecz., ćw — 61 ZDH 
16) Nurek Kazimierz, ćw — 5 ZDH 17) Pie­
chota Józef, ćw — 2 ZDH 16) Drożdż Longin, • 
HO — S ZDH 19) Tiplt Aleks., ćw — 44 ZDH 
20) Bania Stanisław, ćw —4-5 ŻDH 21) Szkut­
nik Kaz., ćw — 64 ZDH 22) Golanko Zenon, 
HO — 25 ZDH 23) Morkis Czesław, HO — 
Zawiązek 24) Grzanka Waci, HO — 88 ZDH 
25) Sułisz Ryszard, HO — 42 ZDH 26) Bra­
tek Henryk, ćw — 57 ZDH 27) Kosin Piotr, 
ćw — 83 ZDH.

KOMISJE POiS. Na podstawie rozporządze­
nia PUWF i PW ; dnia 20 lutego rb. zawia­
damia się wszystkie komisje POS o przedłuże­
niu ich istnienia aż do odwołania. Dotychcza­
sowe wytyczne i upoważnienia obowiązują aż 
do chwili ukazania się nowego regulaminu 
PI01S, do tego czasu należy przeprowadzać pró 
by według regulaminu z r. 1932.

dały należność za w ycieczki (niewielkie to by­
ły wydatki), kolonie itp.

W listopadzie 1917 r. na zjeździe harcerskim 
były obecne z. IXb okręgu druhny: Ewa Tau­
zowska i I-Ielena Tauzowska. W grudniu 1917 
r. odbyło się ufoczyste przyrzeczenie tych har 
cerek, które zdały egzamin na stopień trzeci. 
Uroczysta to i nigdy nie zapomniana chwila 
dla wielu, harcerek, kiedy to każda z nich mia­
ła zacząć nowe życie prowadzone ściśle we­
dług praw- harcerskich. Przyrzeczenie to od­
bierała dh. L. Wasilkowska, która przyjecha­
ła na święta z Krakowa.

Jedną z miłych uroczystości drużyn było po­
święcenie sztandaru IX drużyny zagłębiow- 
skiej, którą prowadziła drużynowa dh Helena 
Konieczna. Chrzestnymi rodzicami sztandaru 
byli; dh L. Kreczmar, przewodniczący patro­
natu i dh Ewa Tauzowska, wicekomendantka 
okręgu. Drużyna ta składała się ze starszych 
harcerek, które na prawdę poważnie i rozu­
mnie wypełniały swoje obowiązki harcerskie. 
To też chwila poświęcenia sztandaru drużyny 
stała się wielkim świętem harcerek. Uroczy­
stość rozpoczęła się od uroczystegó nabożeń­
stwa w kościele sosnowieckim, poświęcenia 
sztandaru, wbijania gwoździ, potem w izbie 
drużyny gawęda drużynowej, przemówienia 
dh Kreczmara i E. Tauzowskiej wytworzyły 
nastrój uroczysty, ale i serdeczny. Jak zwykle 
w takich chwilach czułyśmy się silnie zespo­
lone wspólną ideą harcerską i takie bardzo 
bliskie sobie — siostry-harcerki.

Szkoda, że nie potrafię odtworzyć tych 
wszystkich miłych chwil, które spędziłam, w 
gronie harcerek różnych drużyn. Nie notowa­
łam w-szysbkiego, to też często tylko ogólne 
wrażenie mi pozostało, szczegółów nie paimie-

Ogromne trudności miałyśmy przy przesy­
łaniu papierów - -"--------j—-s iterenu okupacji niemieckiej • siałam kupić

na teren okupacji austriackiej. Stałą naszą 
kurierką była druhna Jhnina Kubicka', która 
mieszkała w Porąbce i tam pracowała iako 
nauczycielka. Nawet dobrze funkcjonująca po­
czta harcerska nie zawsze wystarczała, by 
wszystkie papiery dostawały się do drużyn. 
Często też same szarże okręgu zanosiły pa­
piery.

Pamiętam swoją przygodę przy przenoszę-, 
niu papierów. Poszłam, jak to zwykle, bez 
przepustki. Miałem tylko zaświadczenie toż; 
samości, wydane przez komisariat niemiecki 
(na te zaświadczenia najczęściej przechodzi­
łyśmy granicę) i to z mocno przestarzałą da­
tą. Miałam przy sobie w ręcznej sakiewce spo­
ro papierów harcerskich.

Przepustką moja wydała się żołnierzowi, 
stojącemu na granicy podejrzana, to też za­
trzymał mnie i zaalarmował wartę, która mia 
la odprowadzić mnie na odwach. Wiedziałam, 
że przez granicę papierów przenosić nie wol­
no, a tu byłam jeszcze tak nieostrożna, że nio­
słam je w kopertach zaadresowanych. Co ro­
bić? Czekając na wartę, zręcznie pościągałam 
koperty z papierów i wsunęłam je do rękawa 
palta. Nadeszła warta: W drodze wszystkie 
koperty darłam na kawałki i rzucałam je. ŻP,_ 
nierze nie zauważyli tego (.podziwiałam ich). 
Przyprowadzono mnie na miejsce i polecono 
jakiejś kobiecie zrewidować. Położyłam swoja 
sakiewkę z papierami na oknie (wszystko nt 
było jedno, co się z nią stanie), a sama we­
szłam do drugiego pokoju, w’ którym miała 
się odbyć rewizja. Przy sobie nie miałam Wc 
podejrzanego, więc też rewidująca mnie o- 
świadczyła: „Ta pani nic przy sobie nie ma 
Co z nią zrobić?" — „Wypuścić" odpowiedzią* 
komendant warty. Wzięłam więc swoją sa­
kiewkę z papierami i wyszłam swobodnie. Te­
raz dopiero żal mi było podartych kopert. Mu- 

nowe i jeszcze raz je adresowi*
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Drożdże będą tańsze...
SPOŁEM" OTRZYMAŁ KONCESJĘ 

” NA BUDOWĘ FABRYKI W COP
Po pierwszy od wielu lat Ministerstwo 

jkarbu udzieliło koncesji Związkowi spółdziel­
ni spożywców „Społem" na otwarcie fabryki 
jkońdży w Centralnym Okręgu Przemysło­
wym. Sam fakt udzielenia koncesji jest o. ty­
le sensacyjny, że t. zw. list żelazny,, wydany 
w swoim czasie przez Ministerstwo Skarbu 
kartelowi droźdżowemu, gwarantował nie­
udzielanie nowych koncesyj. Widocznie więc 
Ministerstwo skarbu zerwało z praktyką listu 
żelaznego-

Fabryka drożdży „Społem", która powsta­
nie w COP, będzie miała dwie drogi do wy- 
boiu — albo przystąpić do kartelu istniejące­
go pod nazwą Zrzeszenia producentów droż­
dży, aAo rozpocząć z nim walkę konkuren­
cyjną. J*k się dowiadujemy, zapadła- już de­
cyzja, że „Społem" wybierze tę drugą drogę, 
do kartelu nie przystąpi i prowadzić będzie 
2 nim walkę konkurencyjną,

W ten sposób pozycja kartelu zostanie zna­
cznie. osłabiona gdyż prawdopodobnie fabryka 
„Społem" w walce zechce oprzeć się o jak 
najniższe kalkulowanie cen, co z kolei zmusi 
kartel również do obniżki cen.

^bolugeowy]

ZAWIERCIA
x BOLĄCZKI TELEFON 1CZNO-PO- 
CZTOWE. Niejednokrotnie już ipisali- 
śmy o bolączkach w urzędzie pocztowo- 
telegraficznym w Zawierciu. Najpoważ­
niejszą z bolączek była i jest to trud­
ność o uzyskanie połączeń telefonicz­
nych. Nie lepiej jest, jaik się okazuje, i 
w dziale karespondiencyjinym. Ostatnio 
w okresie przedświątecznym listy miej­
scowe doręczane były adresatom dopie­
ro w trzecim dniu. Czyż funkcjonowa­
nie urzędu poctabo.wo-telegraficrnego nie 
da się usprawnić?

=■£ OLKUSZA
Z walnego zebrania 

koła przyjaciół harcerstwa 
W OLKUSZU

Pod przewodnictwem kierowniczki 
obwodu, p. Z-Okrajni-cwej, odbyło się 
walne zebranie Koła Przyjaciół Harcer­
stwa pray gimn. żeńskim w Olkuszu, na 
którym omawiano działalność Koła 
rok ubiegły.

Po udzieleniu absolutorium do zairzą- 
du wybrano ponownie pp.: Kramarczy- 
fcową, Łukiańską, Bachtigciwą, Mendr- 
kową i Klichową. Komisją rewizyjna: 
PP. Szmydowa, Kiszkowa 1 Wachulec-

Ponadto do zarządu weszły: pp. dy­
rektorka gimnazjum Zbiegowa i druży­
nowa Dobrzańska.
X DROBNY POŻAR. Onegtdiaijszej nocy 
powstał pożar przy ul. Augustiańskiej 
w Olkuszu. Pastwą ognia padła szopa 
i metr owsa na szkodę Szlamy Blumen- 
felda, Ogień został zaiorósraony.

® S*porT|
WYŚCIG KOLARSKI „TORPEDY"

W niedzielę odbędzie się w Sosnowcu wielki 
wyścig kolarski o nagrody wydawnictwa „Tor­
pedy".

Godzina startu do Wielkiego Wyścigu Ko­
larskiego „Torpedy", przesunięta została na
12.15 w południe. Przesunięcie godziny star­
towej nastąpiło na prośbę śląskiego Okr. Zw. 
Kolarskiego, celem umożliwienia udziału w 
wyścigu wszystkim kolarzom Śląska, którzy 
w godzinach rannych 24 bm. uczestniczyć bę- 
'■*? w Zjeździ e Gwiaździstym do Katowic z 
°Wzji uroczystości otwarcia sezonu.

W związku ze spodziewanym masowym u- 
“siałem kolarzy śląskich w Wyścigu organiza­
torzy powiększyli ilość nagród dla zwycięzców 

Poszczególnych kategoriach — do pięćdzie­
sięciu.

Start nastąpi oddzielnie w grupach kola-

rzy; licencjonowanych, stowarzyszonych wresz 
cie niezrzeszonyeh.

Zgłoszenia do wyścigu przyjmuje do dnia 
25 bm. (do godz. 19) Administracja, „Torpe­
dy" w Sosnowcu (ul. Piłsudskiego 14, róg 
Sadowej).
DRUGA NIEDZIELA 
WALK LIGOWYCH

W najbliższą niedzielę rozegrane zostaną 
następujące mecze o mistrzostwo Ligi: w War 
szawie walczy Polonia z Ruchem, w Krako­
wie Cracowia spotka, się i Wartą, w Łodzi 
ŁKS gra z Wisłą, w, Chorzowie przeciwnikiem 
AKS będzie Warszawianka, wreszcie w Wilnie 
Śmigły rozegra pierwszy mecz na swoim boi- 
dku z lwowską Pogonią.
FIAŁKA STARTUJE W BERLINIE

W niedzielę dn. 24 kwietnia Fiałka startuje 
w biegu międzynarodowym „Quer dureń Ber­
lin". Jak wiadomo, w roku ub. Fiałka w 
biegu zajął pierwsze miejsce.
STANY ZJEDNOCZONE REZYGNUJĄ 
Z MISTRZOSTW ŚWIATA

Stany Zjednoczone postanowiły definitywnie 
zrezygnować z udziału w piłkarskich mistrzo­
stwach świata.

Wskutek tej rezygnacji projektowany jest 
mecz eliminacyjny pomiędzy Stanami Zjedn. 
a Indiami holenderskimi, wyznaczony na 29 
maja br. odpada, a Indie holenderskie walczyć 
będą w jednej ósmej finału z Węgrami w 
dniu 5 czerwca w Reime.
VICTORIA (BĘDZIN) 
WYCOFAŁA SIĘ Z ROZGRYWEK

Będzińska „Victoria“ nie weźmie udziału w 
rundzie wiosennej mistrzostw piłkarskich Za-

Delegatura Automobilklubu śląskiego w So­
snowcu zaprasza wszystkich automobili stów, 
tak zrzeszonych jak i niezrzeszonyeh, do wzię­
ci® udziału w otwarciu sezonu sportowego, 
które odbędzie się w dniu 24 bm. w Kato­
wicach.

Po uroczystości otwarcia sezonu nastąpi 
start do próby jazdy na regularność nai tra­
sie: Piotrowice — Polana pod Równicą.

Na powyższą imprezę AKśl wyznaozył kil­
ka nagródó oraz specjalną nagrodę dla zawod­
nika z Zagłębia Dąbrowskiego.

Poza tym wszyscy zawodnicy, którzy we­
zmą udział w uroczystości otwarci® sezonu o- 
raz przybędą na Równicę, otrzymają plakiety

W mieszkaniu Abrama Borensatajna 
w Wolbromiu dokonano onegdaj krai- 
dizieży bielizny i garderoby na większą 
sumę

Kradzież spostrzeżono niezwłocznie i 
zawiadomiono miejscową policję. W po­
ścigu ujęto jednego ze sprawców, mia­
nowicie Bogusława Walińskiego z Sos­
nowca (Miła 2) z zawodu fryzjera. Wa-

Zrzeszenie Powiatowe ZPOK. w Za­
wierciu prowadza pracę na terenie po­
wiatu w siedmiu oddaniach: Łamy, My­
szków, Poraj, Młynek, Nowa Wieś, Sie­
wierz i Żarki. Prac® w kierunku wycho­
walnia obywatelskiego polega na organi­
zowaniu świetlic, wygłaszaniu refera­
tów, urządzaniu uroczystych obchodów 
państwowych i organizowaniu kursów, 
wystaw prac świetlicowych, urządzaniu 
zebrań dyskusyjnych iifrp.

Otwarcie sezonu sportowego 
w Automobilklubie Śląskim

Fryzjer z Sosnowca
ujęty na kradzieży w Wolbromiu

Praca ZPOK.
na terenie pow. Zawierciańskiego

Celem zorganizowania biblioteki lot­
nej, a tym samym podniesienia czytel- 
niictwa zakupiono 50 egzemplarzy po­
wieści autorów współczesnych. Co pe­
wien czas urządzane są odczyty dla szer 
sizegu ogółu. Ostatnio w Myszkowie ła­
skawie wygłosił odczyt p. starosta mgr. 
E. Trznadel, w Ławach i w Siewierzu p. 
poseł inż. Z. Sowiński. W Nowej Wsi — 
pow. lekarz wet. dr. Majka. Zostały 
rówoyież zorganizowane na terenie po­
wiatu kursy higieny .Wygłaszane są w 
typowo wiejskich oddziałach referaty 
odpowiadające zainteresowaniom dane­
go środowiska.

Zrzeszenie powiatowe ZPOK. prowa­
dził rówtnież 4 dzieoińce w powiecie, a 
mianowicie: w Poehulanoe, Młynku, Ru- 
dnifcach i Nowej Wsi. Dzieci iz (przed­
szkoli, jak również biedne daietf z tere­
nu powiatu korzystają z dożywiania, 
kolonii i półkolonii-.

W ub. r. po raz pierwszy prowadzono

Płatki Owsiane

głębia. Egzystencja klubu tego jest bardzo1 
nie pewna, gdyż „Victoria“ stanowiła do nie 
dawna sekcję Związku Strzeleokiego i samo­
dzielne egzystowanie będzie dla tego klubu 
trudne. To też możliwe jest, że klub zostanie 
całkiem zlikwidowany.
LEGIA (WARSZAWA) — 
TSC (SZTOKHOLM) 3:2

W ostatnim dniu międzynarodowego meczu 
tenisowego Legia — TSC (Sztokholm) Schró- 
der pokonał Tłoczyńskiego 6:4, 7:5, 6;5, a 
Spychała pokonał Vallena 6:3, 6:2, 6:1. Po 
trzech dniach walk wygrali Polacy w stosun­
ku 3;2.

pamiątkowc.
W bieżącym roku AKśl organizuję następu­

jące imperzy sportowe;
22. V — doroczna jazda, konkursowa.
4, 5 i 6.VI — wycieczka klubów® w Wyso­

kie Tatry (Smokowiec — Szczyrbskie Pleso).
19.VI — wyścig płaski na trasie zamkniętej. 
4.IX — pogoń za lisem.
23. X — nocna jazda w nieznane.
W październiku — okrężna jazda długody­

stansowa.
Bliższe szczegóły, dotyczące otwarcia sezo­

nu oraz wymienionych powyżej imprez otrzy­
mać można w Delegaturze AKśl w Sosnowcu, 
ul. Piłsudskiego 14, tel. .61-615.

liński udeka jąć, porzucił walizkę z łu­
pem, ora®' z łomeńi żelaiznym.

Przy rewizji znaleziono przy Waliń- 
skim wytrychy, okulary matowe i inne 
przedmioty, używane pray włamaniach.

Drag: złodziej zdołał zbiec, lecz poli­
cja zna już jego nazwisko.

W pościgu brał udział Zalma Wan- 
derman, którego Waliński zranił dość 
dotkliwie łomem żelaznym w głowę.

w Krzemiendciie kolonię letnią dla ma­
tek. Z kolonii tej korzystano 40 maitek 
z różnych miejscowości powiatu.

Obecnie, na prośbę Pow. Komitetu po­
mocy dzieci: ńT i młodzieży prowadzi 
Zrzeszenie Pow. ZPOK. dożywianie zi­
mowe w 15 punktach a mianowicie: w 
Blanowicach, Bobolicach, Marciszowie, 
Myszkowie, Młynku, Nowej Wsi, Nie- 
gcwie, Poraju, Trzebniowie, Siewierzu, 
Boguchwalowicach, Rudnikach, Żarkach

ADRIA" SisBowlec « Jot-
PROGRAM „ADRII" 

NA M. KWIECIEŃ 1938 R.

Duo Gaston
po świeżo odniesionych sukcesach za­

granicą
w tańcach salonowo - akrobatycznych 

Sympatyczna

Danuta Darwiczówna
w tańcach ekscentryczno - charaktery­

stycznych
Tańce! — Śpiew! — Humor I

NAJLEPSZA KUCHNIA
NA TERENIE ZAGŁĘBIA I ŚLĄSKA

nie zawierają łusek 
szkodliwych dla zdrowia 

Konieczne 
do racjonalnego odżywiania: 

niemowlę! 
dzieci - dorosłych 
zdrowych - chorych

Miirowtie, Łaeach- Ogóićm tcżywiainych 
dzieci jest 600 Prowadzona rów
tnfeż aikcja tramowa.

W Pcraiju i w Młynku był urządzany 
kurs robót ręcznych, w Żarkach kum 
OPL; we wszystkich oddziałach urzą­
dzono wystawę korensk gostyńskich.

Delegatki ZPOK. uczestr/czylly w zja­
zdach organizowanych przez narząd 
główmy lub Zrzeszenie wojewódzki?.

W dniu 27 ub. m. 3 delegatki Zrze­
szenia pow. wzięły udiział w uroczysto­
ściach związanych z 10-ledh.n ZPOK w 
Warszawie. Jeana członkini Zrzeszenia 
Pow. ZPOK weszła do Komitetu wyko­
nawczego pomocy zimowej bezrobotnym 
Członkinie ZPOK we wszystlkich oddzia­
łach brały czynny udział w kwestach 
ulicznych na pomoc zimową.

Przewodniczącą ZPOK jest p. Micha­
lina Pawłowska, znana d-ńałaczika spo­
łeczna, która siwą pracą przyczyniła się 
wńelee dot ak pięknego rozwoju ZPOK. 
na tutejszym terenie.

20 uzbrojonych bandytów
DOKONAŁO NAPADU NA DWÓR

Stosunki bezpieczeństwa po wsiach zaczy­
nają przypominać „Dzikie pola"... W pierwszy 
dzień Wielkiejnocy o gedz. 9 wieczorem wtar­
gnęła do dworu w Dusanowde koło Firlejowi 
pow. Przemyślańskiogo, banda, złożona z cłoo- 
ło 20 uzbrojonych w karabiny i rewolwery 
bandytów, którzy dawszy salwę w powietrze 
pospędzali obecnych we dworze, oraz przy­
padkowych przechodniów, idących drogą, wi 
jedno miejsce na, podwórzu, poczym przepro­
wadzili rewizje osobiste w poszukiwaniu klu­
czy do biura folwarcznego i kasy. Nie zna­
lazłszy u kasjerki kluczy, rozbili .kasę i skra- 
dli kilka tysięcy zł.

Steroryzowsni domownicy, zebrani na pod­
wórzu, widząc przez czas dłuższy wewnątrz 
dworu światło elektrycznej latarki, obawia! 
się wejść do wnętrza, sądząc, że rabusie plą­
drują mieszkania.

Jak •Się okszalo, uciekając tylnem wejściem,
rozmyślnie nie zgasili oni światła. Policja 
prowadzi dochodzenia celem ustalenia środo­
wiska, z którego pochodzą bandyci.

Operator bez nóg
We Francji zmarł znany chirurg, dr Joa- 

chim Marchal. Dotknięty w swoim czasie cho­
robą Burgera, był zmuszony poddać się sam 
amputacji obu nóg. Chodził w protezie. Na 
szczęście, ręce nie przestały działać świetnie, 
: Marchal czynił dziwy.

Kiedyś odejmował pacjentowi nogę. Pacjent 
był bardzo przygnębiony.

— Patrz pan — zawołał chirurg — i tak 
msi pan sto procent więcej szans, niż ja!

I pokazał swoją protezę. Chory uspokoił si# 
natychmiast.
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Nic tak nie zdobi Pań, jak piękna i czysta cera — 
To potęguje powab i uwydatnia wygląd młodzieńczy.

Tysiące Pań zawdzięcza wyzbycie się piegów, plam stosując

Krem, mydło i puder „L ACTOLIN"
ZĄDAC WSZĘDZIE. 1029
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Gotując na kuchni elektrycznej;
oszczędzasz czas i pieniądze, |
unikasz przypalania potraw. (

Prosimy o odwiedzenie naszej poradni gotowania przy skle- I 
pie Elektrowni ul. Piłsudskiego 18.

ELEKTROWNIA OKRĘGOWA 
W ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIM, S. A. | 

HFEH
Niezwykłe dzieje prezentu ślubnego króla Faruka

Przed kilku miesiącami na łamach prasy u- 
kazały się wiadomości o prezencie rusznikarza 
gdyńskiego Jana Szynala dla króla Egiptu 
Faruka. Z okazji zaślubin na dworze egipskim 
rusznikarz Szynal przesłał oryginalny model 
armatki wykonany ze stali. Armatka doszła 
do Kairu i po pewnym czasie Jan Szynal 0- 
trzymał królewskie podziękowanie, które scho 
wał jako miłą pamiątkę i cala ta histori® po­
szłaby w niepamięć, gdyby nie pretensję ma­
rynarza Jana Sowisly, który oskarżył Szynala ; 
że skradł mu armatkę i jako swoją wysłał 
królowi Farukowti.

Obecnie wyszło dopiero na jaw, że armatkę 
tę wagi około 10 kilo wykonał marynarz Jan 
Sowisło i dał ją do sprzedaży Szynalowi, Pro­
wadzone były pnzy tym rozmowy w tym du­
chu, że ewentualnie Sowisło otrzyma za ar­
matkę jedną z fuzjii, jaką sobie wybierze. 
Zanim jednak doszło do sfinalizowania umo­
wy, Szynal armatkę wysłał królowi Faruko- 
wi, jako swoją własną robotę.

Rozsierdziony tym postępkiem marynarz 
złożył doniesienie do prokuratora, że Szynal 
w podstępny sposób wyłudził od niego arty­
stycznie wykonaną armatkę w celu wysłania 
jej do Egiptu i uzyskani® znaczniejszej nagro

dy pieniężnej. W doniesieniu tym, Sowisło 
twierdzi, że Szynal spił go do nieprzytomno­
ści i w ten sposób uzyskał nawet jego, podpis 
na jakiejś umowie, której po trzeźwemu nigdy 
by nie podpisał.

W wyniku tego oskarżenia Sowisły, mary­
narza marynarki wojennej, prokurator wyto­
czył Szynalowi sprawę o podstępne wyłudze­
nie z chęci zysku.

Sprawa budzi w Gdyni bardzo duże zainte­
resowanie, bowiem Szynal broni się tym, że 
przesyłając prezent królowi Farukowi nie zro­
bił tego z chęci zysku, a Sowiśle zamierzał za 
armatkę zapłacić gotówką.

Obrona rusznikarza Szynala pragnąc udo­
wodnić bezinteresowność gestu Szynala posta 
wiła sensacyjny wniosek o powołanie na roz­
prawę w charakterze świadka króla Faruka. 
Jego Królewska Mość miałaby zeznawać na 
tę okoliczność, że Szynal przesyłając armatkę 
jako prezent ślubny, nie osiągnął przez to żad 
nych korzyści majątkowych dla siebie.

Kaszaloty na Adriatyku

W pobliżu plaży, odległej o kilka kilome­
trów od Ankony, pokazało się ostatnio siedem 
wielkich kaszalotów, długości 20 mtr. każdy. 
Dwa kaszaloty zostały zabite przez rybaków, 

zaś zostało unieruchomionych na plaży. Bę- 
ą one wyciągnięte na brzeg.
Pojawienie się na Adriatyku kaszalotów, 

które przebywają niemal wyłącznie na oc< 
nach, jest zjawiskiem niezmiernie rzadkim.

SPÓŁDZIELCZY BANK RZEMIEŚLNICZY 
Spółdzielnia z ogranicz, odpow. w Sosnowcu.

ZAWIADOMIENIE
Zarząd Spółdzielczego Banku Rzemieślnicze­

go z og.r. odpow. w Sosnowcu ul. Piłsudskie­
go 16 zawiadamia, że w niedzielę t. j. dnia 
1 maja 1936 r o godzinie 3-ej po południu 
w I-szym terminie, a o godzinie 4-ej w II-gim 
terminie, odbędzie się WALNE ZEBRANIE 
sprawozdawcze członków Spółdzielczego Ban­
ku Rzemieślniczego z następującym porząd­
kiem dziennym: 1. Zagajenie i wybór prze­
wodniczącego, sekretarza i assesorów. 2) Od­
czytanie protokułu z ostatniego walnego ze­
brania. 3. Sprawozdanie Zarządu za rok 1937. 
4. Sprawozdanie Rady Nadzorczej j Komisji 
Rewizyjnej. 5. Odczytanie listu porewizyjne- 
go Zw. Rewizyjnego w Krakowie i zaleceń 
związkowych. 6. Zatwierdzenie bilansu za rok 
1937 i udzielenie Zarządowi i Radzie Nadzor­
czej absolutorium i podział nadwyżki. 7. Za­
twierdzenie budżetu na rok 1938. 8. Uzupeł­
niający wybór trzech członków Rady Nadzor­
czej i pięciu zastępców, oraz trzech członków 
Komisji Rewizyjnej i dwóch zastępców. 9. 
Sprawa uzyskania kredytu w śląskim Central­
nym Banku w Katowicach 10. Oznaczenie 
najwyższych granic zadłużenia Banku do 
sumy zl 200.000. 11. Oznaczenie najwyż­
szej sumy kredytu dla członka. 12. 
Zmiana statutu Banku par. 4 p. 2a, członkami 
Banku mogą być rzemieślnicy j kupcy wyzna­
nia chrześcijańskiego obojga płci prowadzą­
cy samodzielnie warsztąt rzemieślniczy, lub 
przedsiębiorstwo handlowe. 13. Wolne wnioski. 
Uwagi: wnioski na Walnym Zebraniu będą 
rozpatrywane tylko te, które zostaną złożone 
Zarządowi na 7 dni przed zebraniem. Zarząd.

KUPNO 
i SPRZEDAŁ
NIERUCHOMOŚĆ 

Sosnowiec, Kręta 8 — 
powierzchnia 1496 m. 
kw., dom piętrowy, do- 
mek parterowy i ofi­
cyna — sprzeda ko­
rzystnie Bank Ludowy 
Nowawieś k-Chorzowa. 

1816

SKŁADNICA 
HARCERSKA
ska 1 Poleca z Własnej 
Mechanicznej Wytwór­
ni: Ubrania robocze — 
Kombinezony — Wia­
trówki — Płaszcze za­
wodowe. 1578

SPRZEDAM 
okazyjnie plac o po­
wierzchni 200 prt. w 
Zawierciu 3 frontowy 
przy ul. Daszyńskiego 
Pszczelnej i Pomor­
skiej. Wiadomość: Za­
wiercie, ul. Pierackie- 
go 2. A. Goncerz. 1906

KOKS 
generatorowy rafowa, 
ny — dla warsztatów, 
kuźni tanio eprzcdajc 
Fabryka Chemiczna _ 
"zichów,- Sosnowiec 
Chemiczna 10. tel. 61422

SPRZEDAMY 
dom czynszowy, dwu­
piętrowy, oraz plac 41 
przy ulicy Orlej. Bank 
Spółdzielczy, — Sosno­
wiec, ulica Mariacka 1 
telefon 61-675. 1772

LOKALE
DO PODNAJĘCIA 

przy ul. 3 Maja dwi 
pokoje z wygodami i 1 
używalnością kuchni. 
Wiadomość firma Pró­
szyński, Hale Rozwo­
ju. 1905

POSADY 
' PRACE

KINO „E D E N“"

KINO

I DOWÓD OSOBISTY 
wydany przez Magi­
strat m. Sosnowca 
zgubił Henryk Ociep­
ka. .1888

ZARZĄD MIEJSKI W SOSNOWCU 
w dzierżawę Teatr Miejski na okres se- 
teatralnego 1938-39. Czynsz dzierżawny 

ynosi 1 zł rocznie.
Dzierżawca winien posiadać odpowiednie 

kwalifikacje j prowadzić teatr na własne ry­
zyko przy udziale własnego zespołu.

Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo wypły­
wu na. repertuar i poziom wystawianych sztuk. 

Szczegóły do omówienia.
Ze strony Zarządu Miejskiego przewidziana 

jest pomoc dla dzierżawcy w postaci subwen­
cji, która na rok 1938-39 preliminowana jest 
w wysokości zł 4.800.

Oferty składać należy w Zarządzie Miej­
skim w Sosnowcu, Wydział Oświaty j Kultury 

terminie do dnia 10 maja 1988 r. 1903
PLAŻY FLORYDY

Prezentacja najnowszych kostiumów kąpielo­
wych na słynnej plaży Miami na Florydzie.

POTRZEBNY 
inkasent - sprzedawca 
z kaucją względnie 
gwarancją. Zenon Sal­
ski, Będzin, Sączew- 
skiego 13, tel. 71-760.

RÓŻNE
POMNIKI

i rzeźby artystyczne 1 
dużym wyborze orai 
wszelkie wyroby beto­
nowe — poleca tanio 
„Wiktoria" Dąbrowa, 
biuro ul. NaeutowicM 
85, pracownia ul. Ks. 
Bisk. Bandu rskiego 17 
akr. poczt. 93. Telefon 
68-436. 25-letnia gwa­
rancja. 1W9

ZGUBIO.SE 
DOKUMENTY

ORYGINALNY ALBUM 
Reprodukujemy tytułową okładkę historycz­
nej księgi pułkowej, pułku stacjonowanego w 
Pińsku. Księga ta zawiera historię pułkową. 
Okładka została wykonana ze skóry wilka po­
leskiego, ora<z części rynsztunku bojowego. 
Karty księgi są wykonane ze sklejonych płó; 
ciennych. ręczników poleskich z deseniami 

regionalnymi.

Najweselsza komedia sezonu 
reż. E. Lubitscha

Ósma żona sinobrodego
W roi. gł.:

Cl.udette COLBERT i Gary COOPER 
Nadprogram: Dodatek kolorowy 
„PISANKI" i tygodniki PATA.

Pocz. I seansu 17.30 w niedzielę o g. 15.30

DZIŚ OSTATNI DZIEŃ
polska kapitalna komedia muzyczna

SZCZĘŚLIWA 13-KA
Film zadowoli ws^yotkich, którzy szukają humoru, śmiechu 

i wesołego spęd e nia świąt. A zatem wszyscy spotkamy 
się na „SZCZĘŚLIWEJ 13-CE“—witani mile przebojowymi 

piosenkami, przez asów naszego humoru:
H. GROSSÓWNĘ, S. SIELAŃSKIEGO, J. ORWIDA 
M. CHMURKOWSKA, CZESŁ. SKONIECZNEGO, 

WŁ. GRABOWSKIEGO i w. in. Pocz. o godz. 17.30■. in.

Warszawska 18

Najwspanialsza uczta artystyczna dla prawdziwych 
znawców

Natchnione arcydzieło genialnego Sacha Gllitry 
w filmie, który pod gwarancją musi zachwycić 

wszystkich

PERŁY KORONY
Potężny dramat polski według powieści M. Rodziewiczówny 1

„WRZOS”
W roli gł.: Stanisława Angelówna, M. Ćwiklińska, 
K. Junosza • Stępowski, Brodniewicz, Cybulski 

Grabowski i inni.
Film reżyserował twórca „Trędowate/ Juliusz Godon.

uańcja; rusudskiego ur. 
TeL 61064. Skrytka pocztowa 62.

Administracja: 1'ilsudskiego 4 lei. 61073 
iianztuji} przyjmuje 

<*a godz. 11 — 1 i od 6 — 7.
Rękopisów redukcja nie zwraca.

SEK1JNE DROBNE OtrLUaZENlA.
Pp 10 wyrazów w każdem kosztują:

30 drobnych ogł. 88 rŁ
20 drobnych ogL 13.00 zk
10 flroónych ogł. zŁ

ca się po 5. *>■

.* Wiersz milimetrowy jednołamowy; na 1-ej stronie, względnie przed tekstem 1 zł.; w tek- j.
5 ście 60 gr.; za tekstem 45 gr. Ogłoszenia drobne do 20 wyrazów |0 gr. za wyraz, ogłoszę- fi
2 nia drobne zawierające ponad 20 wyrazów 20 gr. za każdy wyraz. Szerokość szpalt 70 mm: I 
-- w niedzielę i święta 25’/« drożej. Układ tabelaryczny 25% drożej. Numery dowodowe płatne.

j O Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca Administracja nie odpowiada.

BĘDZIN, Małachowskiego 7, teL 7.13.91. — DĄBROWA, Krótka 13. — JRODZIEC, Kiosk p. Łacińskiego — KIELCE Sienkiewicza*’’
ŁAZY, Władysław Jaworski. - OLKUSZ, Rjnek, kiosk p. Kordaszewskiego. - STRZEMIESZYCE, księgarnia W tarS - W

. WIEKCIE, 3-go Maja 29. — ZĄBKOWICE, kiosk p. Krupy, - ŻARKI. Fr. Cacoń. — MYSZKÓW, kiosk St Jaworski^” ’’ PILIC/'
rynek. Jaworski. — CZELADŹ, Wieczorkowa. Staszica 27, KAZIMIERZ — PORĄBKA, uL Wiejska 15, Leon Mączka. “ '

I
! 5 droonych ogŁ 4.90 2

Z,a każdy wyraz dodatkowy dopłaca

REDAKTOR NACZ. STEFAN ARNOLD. — —= DRUK .KURJERA ZACHODNIEGO" W. SOSNOJLUU. PIŁSUDSKIEGO A BEUAKTOR ODt. HENElA SlłtlJEWSAL

ZGUBIO.SE

